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PRZYBYŁY DO HAWRU

K ontriorpedow cc amerykańskie „Jacobs Jones" i „Bagdar* 
Przybyły w  tych dniach do H avru w  asyście krążownika francus
kiego „T renton". Jednostki floty am erykańskiej pozostaną w  Ha- 

vrze do dnia 21 lipca.

T e r r o r y ś c i  i r l a n d z c y
C h c ą  z m u s i ć  A n g l i e

do wycofania armii z Irlndii Północnej
LO N D łi N, 9. 7. W  ręce ScoLland 

Y ardu  w p a d ł jed en  egzem plarz 
okóln ika , liczą cego  6 stron pisma 
do cz łon k ów  dzia ła jącego  na te 
renie W ie lk ie j B rytan ii ir lan d z
k iego  stow arzyszen ia  te rrory sty 
cznego. O kóln ik  ten zapow iada 
w zm ożen ie  dzia ła lności stow arzy  
szenia. C elem  zm uszenia W ie l
k ie j B rytan ii do w yco fa n ia  „a r 
m ii o k u p a cy jn e j"  z Irlan d ii p ó ł
n ocn ej. N astępnie doku m en t za

w iera  listę ak tów  terrorystycz
n ych  ju ż  dok on an ych , a m . in. 
w ym ien ia  w ie lk i pożar, k tóry  w y  
buchl w L on d yn ie  29 m aja . W y 
raża następnie „u b o le w a n ie ", że 
w y b u ch y  bornb pociąga ją  za so 
bą o fia ry  w lu dziach  i zaznacza , 
że terroryści starają się ogran i
czyć  ak cję  sw ą do niszczenia w la 
sności i u rzęd ów  pu b liczn y ch  i 
d ezorga n izacji zb io row eg o  życia  
an gielskiego.

E g i p t  u z n a  J u r e
r z ą d  s o w ie c k a

KAIF 9. 7. Dziennik „Mokat- 
tam‘ś~ pisze na temat zawieszenia 
rokowań o wzmożenie stosun
ków handlowych egipsko-sowiec- 
kich, że ambasador egipski w 
Londynie zakomunikował swemu 
rządowi tekst noty sowieckiej! 
która uzależnia wznowienie sto
sunków ekonomicznych od uzna
nia de jure rządu sowieckiego 
przez gabinet egipski.

N ota sow ieck a  przekazana zo 
stała do zbadania eg ipsk iem u mi 
n istrow i fin an sów  A h m cd  Ma- 
her paszy, k tóry  m iał o św ia d 
czyć, iż n ie w idzi żadn ych  za
strzeżeń p rzeciw k o  uznaniu  rzą
du sow ieck iego . D ziennik  doda- 
je, żc m in ister fin an sów  zreda
gow ał notę, która przedstaw iona

będzie na n ajb liższym  p osiedze
niu rady m inistrów . P on iew aż 
w zn ow ien ie  stosu nków  g osp od a r
czych  odpow iada życzen iu  pa rla 
m entu, w  K a irze  u w ażają , żo u- 
znanie rządu sow ieck iego  nastą
pi n iebaw em .

J e s t e ś a w  z w o l e n n i k a m i  p o k o j u ,  l e c z

Um iem y prowadzić wojną
E x p o s e  m in .  s p r .  z a g r .  T u r c j i

A N K A R A , 9.7. P rzed  roze jś c iem  reck iego , m in ister dodał, że. jeże- 
się na fe r ie  letnie, k tóre trw ać bę liby któregoś dnia chciano sprze- 
dą do 11 w rześn ia , w ielk ie  zgro- dać nam pokuj 'd rożej niz w ojnę 
m adzen ie n arod ow e w ysłu ch a  ex . pokażemy, że umiemy również
pose m in istra  spraw  za gran icz- prowadzić wujnę i pdnosić zwy-

N,.

Prater wiedeński
zamknięty dis żydów
W IEDEŃ, 9. 7. Na zasadzie roz 

porządzenia  gau leitera  B u erck la  
w szystkim  żydom , tak obyw ate 
lom  Rzeszy, jak  i bezpań stw o
w ym  zakazany został w stęp  do 
w iedeń sk iego ogrod u  zabaw  ludo 
w ych , słyn nego  Prateru.

„W ID Z IE L IŚ M Y  Z M I R Ó W ,  JAKO W  R Y N K U  M Ę 
Ż Ó W . DZIECI I N I E W IA S T Y  ŚCIN ALI M IE C Z A M I ALB O  
JAKO N IE M O W L Ę T A  R Z U C A L I  W  OGIEŃ... BÓG ICH  
JUŻ P O K A R A Ł  Z.A TO POD P L O W C A M I , A LE  ONI C IĄ 
G L E  NA Ż G U B Ę  TEGO CH R Z E Ś C IJ A Ń S K IE G O  KR Ó L E 
S T W A  DYBIĄ I P ó l ' ) '  1 )¥B  A Ć B Ę D Ą , PÓKI ICH C A Ł 
KIEM  NIE Z E T R Z E  R A M IĘ  B O SK IE “ .

IL Sienkiewicz1 —  Krzyżacy

cięstwa.
P rzez d łu g ie  lata  T u rc ja  szu

kała pok oju , krocząc po drodze
N aj p ierw  mi ń iśter kpiNsCyzował n eu tra ln ości pon iew aż istiń ała

' - 's i ln a  L ig a  N a rod ow , a dysku sje  
id eo log iczn e  og ra n icza ły  się do 
dziedzin y  ak adem ick iej, w ydaw a
ło  się, że ew entua ln a  w o jn a  b ę 
dzie m ogła  być  z loka lizow ana, 
lecz  L iga  N arodów  stra ciła  sw ój 
daw ny prestiż . In ic ja ty w y  rozbro  
jen ia  zakoń czyły  się fia sk iem . Po- 

. . .  . - w sta ły  osie, a fa k ty  dokonane prze
k oju , k tóry  stanow i dążenie nie I p r o w adzone siłą , zn iszczy ły  kilka

nych Saradzoglu  o stosunkach  
m iędzyn arodow ych  i p o lity ce  ze 
w nętrzn ej T u rc ji.

zasady po lityk i zew n ętrzn ej rządu 
tu reck iego . Zasadą tą je s t :  pokój 
w Kraju i pokój na święcie. Z w o
lennikam i pokoju  —  podkreślił 
m in ister —  by liśm y w czora j, j e 
steśm y dziś i będziem y jeszcze  ju 
tro.

W y liczy w szy  d ob rod z ie jstw a  po

tylko rządu, ale ca łeg o  narodu tu-

M in. 3 o n n e t  u w a ż a ,  ż e

P o m y ś l n e  z i k o H c z t i i e  r o k o w i
n a s tą p i w  n a jb liż s z y m  c za s ie

L O N D Y N , 
net udzielił 
p on d en low i

9. 7. M inister Bon 
parysk iem u  kores- 

.SudnajĘ T im es" wy
w iadu, w  którym  ośw ia d czy ł m.

Ć w ic ze n ia  0 . P .  L .  G . w  A n g lii
t r w a ł y  c a ł ą  n o c

L O N D Y N ,  9. 7. W czora j o pól- 
n icy  rozp oczę ły  .s ic  w 15-tu hrab 
st wach p o łu d n iow ej A n g lii ćw iczę  
nia obron y  przeciw lotn icze j, pod 
jęte  na w ie lk ą  skalę. Ć w iczen ia  
te, w k tórych  w zię ło  udział k il-

Salon lotniczy
w  B ru kse li

BRUKSELA, 9.7. \V -obecności 
liczn ych  o fic e ró w  za gran iczn ych  
oraz p rzed staw icie li dyplom atę 
cznych  W ielk iej'1 B ry la m i, F ra n cji 
P olski, N iem iec i innych  o tw a r ty : 
zosta* tu drugi m iędzyn arod ow y  ; 
a aron lotn iczy . O tw arcia  dokona.!-' 
m in ister  k om u n ik acji iślato-k. j
i R R H M n a B R  annram iH B nB

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  F . O . K .

ka tysięcy  och otn ik ów , m iały  na 
celu  spraw dzen ie  szybkości syg 
nalizowania. nadejścia  n ie p rzy ja 
cielsk ich  sam olotów  oraz w y k o 
nania zarządzeń bezp ieczeństw a. 
Ć w iczen ia  trw ały  do rana.

in., że stosunki pom ięd zy  F ran 
c ją  i W ielką B rytan ią  nie m ogą 
być lepsze, niż są dzisia j. F rancja  
i W . B rytan ia  m ają  nie ty lk o  o- 
bow ią zek  utrzym ania całości i 
n iepod leg łości sw ych  im periów , 
m ają  on e rów n ież  obow ią zek  u- 
trzym ania w  św iecie  p ew n ego

cel: utrzymanie bezpieczeństwa
narodów i zapewnienie pokoju.

N aw iązu jąc do w ysiłk ów , zm ie 
rza jacych  do i^ a w a rcia  układu  z 
S ow ietam i m in. B onnet ośw ia d 
czy ł: nie zaniedbaliśmy niczego, 
aby rokowania doprowadziły do 
pom yślnego wyniku i mamy na-

stopnia bezp ieczeństw a. Jest n ie dzieję, że podczas najbliższych
do zniesienia, ab y  n arody  m usia
ły  się bać cod zien n ie  o granice 
sw y ch  tery toriów . Jest nie do 
zniesienia, aby  bu d ziły  się ono 
k ażdego ranka z obaw ą przed 
gw a łtem  i w o jn ą .

W ysiłk i, ja k ie  rozw ija  nasza 
d y p lom a cja  m ają  jed en  ty lk o

OD K A ŻD E G O  DNIA W M I E S I Ą C U  
Z A P R E N U M E R O W A Ć  M O ŻN A  A B C

by otrzym yw ać pismo

tani ej ,  wygodniej, do d o mu  
Prenumerata ABC kosztuje 2 »- 30gr. miesięcznie
P renu m eratę A B C  w ca łe j P olsce  n a jlep ie j jest zam aw iać 
karlą zam ów ien iow ą , którą zam ieszczam y w  dzisie jszym  n u 

m erze.
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rozm ów m ożliwym  będzie nada
nie im szczęśliwego zakończenia.

W  sp raw ie Polski m inister przy 
pom nia ł przem ów ien ie  prem iera 
D aladier z 13-go kw ietn ia  i sw o 
ją  d ek la ra cję  z dnia 9-go cze rw 
ca, po  czym  doda ł: F ran cja  i P ol 
ska da ją  sob ie g w a ra n cje  w za 
jem n e natychm iast i bezp ośred 
nio p rzeciw k o  w szelk ie j p ośred - 

' n iej czy bezpośredn ie j groźbie,
' m ogące j godzić w  ich Lntcicsy 
■ życiow e.
1 Polska wie, żc może liczyć nie 
! tylko na swe przysłow iow e bo 
! liaterstwo, lecz również na po- 
' parcie bez zastrzeżeń ze strony 
i W ielkiej Brytanii i Francji prze 
ciw ko wszelkiej próbie narusze
nia je j niepodległości i praw. 

i W  zakończeniu  m inister p o d 
kreślił, że jed n om yśln ość  op in ii 
i n iezłom na d ecyz ja  F ran cji po - 

' zw ala ją  patrzeć w  przyszłość z 
' zu pełn ym  spokojem .

k ra jów  częśc iow o , a n iektóre na
w et zupełn ie, przy  czym  w ydarze
nia te nie mają nic w spólnego z 
legalnością. E u ropa środkow a i 
w sch od n ia  p rzeżyw ała  pow ażny 
kryzys. K ryzys ten nie zniknął j e 
szcze ć E u rop y  w sch od n ie j. W re 
szcie  została okupow ana A lban ia , 
ta A lban ia , która  nie je s t  sp ich 
lerzem , nie ma su row ców , ani ko
palń, ani żyznych  ziem. W ów czas 
to p ostan ow iliśm y , k on tyn u u jąc  
naszą politykę, p ok o ju , porzucić 
drogę neutralności i w zm ocn iliś 
my naszą w agą  fr o n t  pok o ju . O - 
g losili.śm y w ów czas znaną dek la 
ra c ję  an g ie lsko  - lu reck ą . Jed n a
kow oż nasza p o lity k a : p ok ój w
kraju , p ok ó j na św iecie , —  p o zo 
sta je  n iezm ieniona , gdyż w łaśn ie  
dla k on so lid a c ji ńokoju  p rzystą p i
liśm y do fron tu  pok o jow eg o .

N astęp n ie  m in ister od p ow ie 
dział na krytykę państw  to ta l
nych . p rzyp om in a jąc , że so ju sz  z 
A n g lią  je s t  za lecany  n arodow i 
n ieniickienm  w p odstaw ow ych  
dziełach  u stro ju  tego  kra ju  i za 
p y tu ją c. d la czego  ta p rzy ja źń  an
g ielska . doradzana N iem com , ma 
b y ć  uw ażana za złą dla narodu  lu 
reck iego . R ów nolegle z kontr'i- 
tami z Anglią. T urcja  nawiązała 
kontakt z F rancją . F o u regu low a

Z a g a d k a
d la  fe t r c ik ó w

zaponrO czym  żaden letnik 
nieć nie powiniicn?

Podać do kantoru ..ABC" M ar
szałkowska 74 lub telefonicznie 
9.09-93 ZM IANĘ SWEGO A D R E 
SU.

m u spraw y Sandżaku Aleksandret 
ty nie było ju ż  żadnego zagadnie
nia sp orn ego  pom iędzy F ra n cją  a 
Turcją , wobec czego podpisaliś
m y również z rządem paryskim 
d ek la ra cję  dosłow-nie taką sam ą 
jak  z-A n glią  i wszczęliśm y roko 
wania o zaw arcie ostatecznego u- 
kładu pomocy.

N astęp n ie  m in ister zaznaczył, 
że n arody  tu reck i, an g ie lsk i i 
fran cu sk i łą czy  przy jaźń  h isto ry 
czna i w za jem n y szacunek. N aro
dy te znalazły  się ’obok siebie w 
ch w ilach  san k cy j, następnie w 
M ontreux. późn iej N yon, w reszcie  
w obec w ydarzeń  w C zech osłow a
c ji  i ok u p acji A lban ii, kiedy to 
reak cja  tych  trzech  narodów  była 
jednakow a. Obecnie ustalane są 
szczegóły długotrw ałego układu 
osta 'ecznego turecko - angielsko- 
francuskiego i opracow uje się 
traktat w spółpracy ang:elsko-tu- 
reckeij we wszystkich dziedzi
nach.

| N astępn ie  m in ister przeszedł do 
om ów ien ia  stosu nków  turecko- 

1 sow ieck ich  p od k reśla ją c, że. przy
ja źń  ze związkiem sowieckim po
została nienaruszona. P rze ch o 
dząc do spraw y porozum ien ia  bał 
kańskiego, m in ister ośw iadczył, 
że pakt bałkański w dalszym cią 
gu oddaw ać będzie  z tą samą siłą. 
co  poprzednio usługi sprawie po
koju na Bałkanach, jak  to w yka
zały osta iliie  spotkania i rozm o
wy.

P rzystęp u ją c  do fron tu  poko.iu 
m ieliśm y tylko jeden  cel. a m iano 
w icie  k o n so lid a c ję  pok oju . Jeste 
śmy zdecyd ow a n i k on tyn u ow ać na 
sze stosunki norm alne ze w szyst
kimi państw am i, w tej liczb ie  z 
N iem cam i i W ioch am i. P ra g n ie 
my, aby \yszelku nasza w ym iana, 
w tym rów n ież  stosunki k u ltu ra l
ne i p rzy jaźn i, trw ały  nad^l jak  w 
p rzesz łośc i. -Jęst jed nak  rzeczą  pe
wną, że dla tc g o T b c  norm alne sto 
sunki p rzy jazn e  m o g ły ’  istn ieć, 
trzeba, aby takie postan ow ien ie  i 
takie p ra g n ien ie  by ło  po obu stro 
nach. Spraw ie tej pośw ięcam y ca 
la naszą uwagę-

7 W ioch am i w ym iana nasza o d 
byw a się nadal tak jak  w przesz* o 
ści. W N iem czech  w p ierw szych  
dniach zazn aczy ło  się pew ne w a 
han ie , które jednak następn ie  zni 
k nęlo . D ziś. z w yjątk iem  'jedn ego  
ty lko punktu, żaden m otyw  sp or
ny nas nie dzieli. Żyw im y n adzie
ję , że punkt ten będ zie  pom yśln ie  
za ła tw ion y  w b lisk ie j p rzyszłości.
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P O N IE D Z IA Ł E K

SŁONCE

Wschód Zachód

coCl1co 1 9 — 5 4

K S I Ę Ż Y C

Wschód Zaełióo
2 3 — 1 2 1 2 — 53

Dł. dnia 

16— 216

Ubyło
0— 19

, D z iś : św . A m a li i  p . 
J u tro : św . P e la g ii , O lg i

l E A f R I

W IE L K I N ieczyn n y .
N A R O D O W Y : K. M organa Lśnią 

cy strum ień” . *
N O W Y : N ieczynny.
POLSKI Sztuka Stefana K rzyw o, 

szew skiego „K oleża n k i”  z A ndry-
czów ną.

L E T N I: O  godz. S-ej ,,ZgOrszenie 
publiczne".

M A Ł Y . „O strożnie  św ieżo m alo
w a n e " R . Fauchois.

M A Ł E  Q U I PR O  Q U O : N ieczyn
ny.

KAMERALNY: „ExpOst pani mini- 
strowej".

M A L IC K IE J : N ieczynny.
„8 .15“ : „B aron* ICimmel" operetka 

W altera K elie.
A T E N E U M : K om edia  „S zczęśliw e 

dni“ . 1 _“
B U F F O  (M okotow ska  73): Teatr

nieczynny.
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O god z. 8 

w „H an eczk a  i duch”  —  St. Janow 
skiego

TEATR MISTERIUM: O god z. ID 
na uziedzińcu kościoła  św . Krzyża, ul. 
Krak. Przedm ieście Nr. 1 : „W id ow isk o  
św iata".

U  I M  A
Infcrmacje o filmach dozwolo

n y ch  dla młodzieży tel. 7.11-25
H O L L Y W O O D : „M iłość  w kajda

nach”  i rewia.
ITA LIA : „M oskiew skie n oce".
JURATA; nieczynne.
L O T ; „P en n y " i ..Zdradziecki w ą 

w óz" .
„K O M E T A " „W ie lk i d z ień ". '
M ARS: „C hór i chórzystka".
MIE? HE: „S tudent z O sford u".
N A P O L E O N : „W ielka  w ygran a".
O L Z A : „P ię tro  w yżej”  i „M ój pan 

mąż” .
KINO P A R A F II ŚW . A N D R Z E J A : 

„D zisie jsze  czasy".
P A R A F II ŚW  A U G U S T Y N A : 

Nieczynne
• P A N O R A M A  II (N ow y  Św iat 27':: 

L recja i G roty podziem ne w Eyzies.
i R A G A : „Jastrząb" i „Trędowata"
PRASKIE OK O : „C zerna pcrla" i

■. W acuś".
R O M A : „K ata rzyn k a ” .
S O K Ó Ł : „Z a  nawiasem  ży cia ”  i

Szczęśliw a trzynastka” .
S T U D IO : nieczynne.

ŚW JAT: „L inia M agin ota" i W  
starym m łynie".

Niemcy -  Hutitiami X X  w
T r a g e d i a  „ C k e s  i e g o  g r o b u

G ł o s i  p r a s y  l o n d y ń s k ie -
99

L O N D Y N ,
s z y k u je  do 
—  p is z e  z 
„T im e s a "  —

9- 7. „Św iat się ' dra Leya, przyw ódcy „F rontu  pra-
w ie lk ie j r o z p r a w y "  j c y “ , k tó r y  n ie d a w n o  n a  ła m a ch
P r a g i k o r e s p o n d e n t  
Z a n im  w y ja ś n ię ,  o 

co  ch o d z i, p o z w ó lc ie , że  o p o w ie m  
p ew n ą  h is to r ię . O to  s to  la t  tem u  
w  In d ia c h  g r a s o w a ła  s tr a s z l iw a  
sek ta  t. zw . T u g ó w , k tó r z y  c z c i l i  
k rw a w ą  b o g in ię  K a li  w  ten  s p o 
sób , że w c ią g a l i  w  o k r ę g  s w y c h  
w p ły w ó w  i o d d z ia ły w a ń  m a g ic z 
n y ch  ró ż n y c h  lu d z i, a b y  ic h  p o  
ty m  s k r y c ie  i n ie s p o d z ie w a n ie  
m o r d o w a ć .

„G d y  p a tr z ę  d z iś  n a  s z o w in i
s tó w  n ie m ie c k ic h , w y t w a r z a ją 
c y c h  n a  ś w ie c ie  ch a o s  i u c isk , w y 
d a je  m i s ię , że  m a m  p r z e d  sob ą  
w y z n a w c ó w  sek ty , s z u k a ją c y c h  
k rw i i o f ia r .  C a ła  lu d z k o ś ć  c y w i 
liz o w a n a , z w y ją tk ie m  ty c h , k tó 
r y ch  w p lą ta li  w  sw e  s ie c i  N ie m cy , 
m o b il iz u je  sw ą  e n e r g ię , a b y  u- 
c h r o n ić  c y w i l i z a c ję  od  p o n iż e n ia  i 
n ie w o li .

ą O R D Y  HUNNÓW
„P o d o b n ie ,  ja k  ż ą d n i k rw i T u -  

g o w ie , p o d o b n ie , ja k  d a w n e  h o r 
d y  H u n n ó w , s ie ją c e  t e r r o r  i zn i
s z cz e n ie  w ś r ó d  lu d ó w  E u r o p y , ta k  
d z iś  h i t le r o w c y , p r z e s y c e n i  p a n -  
g e rm a n iz m e m , p r z y g o t o w u ją  na 
z im n o  n a r z ę d z ia  z n is z c z e n ia , a b y  
u d e r z y ć  tam , g d z ie  s p o d z ie w a ją  
się  s p o tk a ć  s ła b s z y c h  o d  s ie b ie " .

Jakąż ir o n ią  w ydaje się słowa 
je d n e g o  z c z o ło w y c h  h i t l e r o w c ó w ,'g z y  k ie r u ją  d z ie n n ie

1 c ią g ó w  w y p e łn io n y c h

„ A n g r i f f u "  d o w o d z ił , że  n ie m ie c 
c y  ż o łn ie r z e  —  to p io n ie r z y  k u ltu 
ra ln e j e k s p a n s ji  n ie m ie c k ie j. 
W sza k  je s z c z e  n ie  p r z e b rz m ia ły  
w s p o m n ie n ia  s t r a s z l iw e g o  b a r b a 
rz y ń s tw a  z o k re s u  W ie lk ie j  W o j 
ny . J u ż  R u d y a r d  K ip l in g  w  sw y m  
s ły n n y m  p r z e m ó w ie n iu  w  F o lk -  
s to n e  (15.11. 1 9 1 8 ) p r z y ta c z a ł  d o 
w o d y , w y k a z u ją c e ,  że  ż o łn ie r z e  
n ie m ie c c y  w  w o jn ie  e u r o p e js k ie j 
w y m o r d o w a li  n a  o k u p o w a n y c h  te 
r e n a c h  p o n a d  14 .000 b e z b r o n n y c h  
k o b ie t  i d z ie c i .

C Z E S K I  GRÓB 
A  c o  s ię  d z ie je  o b e c n ie  w  C ze 

c h a c h ?  O to  n a jś w ie ż s z e  w ie ś c i  
b r z m ią c e  w p r o s t  k o sz m a r n ie , k tó 
re  p . t. „G ło s  z c z e s k ie g o  g r o b u "  
z a m ie s z cz a  lo n d y ń s k i „ W o r d  D i- 
g e s t " .  W  c ią g u  je d n e g o  ty lk o  ty 
g o d n ia  (o d  14 do 21 c z e r w c a  r b .)  
G e s ta p o  na te r e n ie  „ P r o t e k t o r a tu "  
a r e s z to w a ło  ok. 45 .000  o só b . P o 
n a d  20  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h  
w y p e łn io n y c h  z o s ta ło  p o  b rz e g i...  
J a k b y  d r w ią c  z m ie js c o w e j lu d n o 
ś c i  N ie m c y  z o r g a n iz o w a li  s p e c ja l 
n e  p o c ią g i  t. zw . „ B a y e r n " ,  w  k tó 
r y c h  r o z w o ż ą  w o d n is tą  zu p ę  i 
c z a r n y  c h le b  z a k a lc o w a ty  d la  g ł o 
d n y ch  n a  te r e n ie  „ P r o te k t o r a t u " ,  
a le  w  tym samym c z a s ie  d o  w s z y 
s tk ic h  g łó w n ie js z y c h  m ia s t  R z e - 

ok . 40 p o -  
ż y w n o ś c ią

„Z g o r s z e n ie  P u b lic zn e 4*
w Teatrze Letnim

Teatr Letni w ystaw ia farsę „Z g o r 
szenie P ubliczne" jednej z nielicznych 
już fars W iednia jeszcze  austriackie- 
go , napisanej przez Fr. Arnolda (jed 
nego z w spółautorów  „Zarządu przy
m u sow eg o"). Farsa ma założenie o ry 
ginalne, a niezwykły sp lot m nóstw a 
powikłań sytuacyjnych  i stw arza z tej 
krotochw ili —  farsę nieomal klasycz- 

pną. Niesłychane powikłania kończą się 
nieoczekiwanym  . „cou p  de. thealre", 
który ‘ sprow adza w yrów nanie przeci
wieństw i harmonijny „happy end".

Rolę niefortunnnego konsula gra |. 
Orwid, tancerkę murzyńską, która w y
wołała „Zgorszen ie publiczne" —  !ad- 
wiga Zaklicka, Inne rolą leóbidc od 
tw arzają pp .: Kawińska, M asłow ska i 
N iczewska, w  męskiej obsadzie czo ło 
we role mają: G rabow ski i K w askow - 
ski. Z poza zespołu Teatru Letniego 
biorą udział w  przedstawieniu: D o
brzańska, Rogińska i Jerzy Tatarkie
w icz. Reżyseruje gościnnie Konstanty 
Tatarkiew icz, który ubiegłego lata z 
pow odzeniem  w prow adził nu scenę 
Teatru Letniego „B ourracliona".

z a g r a b io n ą  C zech om .
„R O ZST R ZE LA M Y  P A N A "
Ż o łn ie r z e  n ie m ie c c y  p r z y b y li  do 

C ze ch  ta k  w y g ło d z e n i, że  ju ż  w

B r u d n e  s c h o d o w e
w  d o m a c f t  w a r s z a w s k i c h

W  d a w n y c h  la ta ch , na  m o c y  
is tn ie ją ce g o  z w y c z a ju , fu n k c jo n a 
r iu sze  p r z e s trz e g a li, a b y  d o z o r c y  
d o m o w i m y li k la tk i s c h o d o w e  c o -  
n a jm n ie j ra z  na  ty d z ie ń . W  o s ta t
n ich  la ta ch  u ta r ł s ię  z w y c z a j, iż 
k la tk i s c h o d o w e  są m y te  d w a  ra z y  
d o  ro k u  na  W ie lk a n o c  i na B o że  
N a ro d z e n ie , n o , p o w ie d z m y  je s z 
cz e  cza se m  n a  Z ie lo n e  Ś w ią tk i.

K la tk i s c h o d o w e  u tr z y m y w a n e  są 
w  n a le ż y te j c z y s to ś c i ty lk o  w  n ie 
k tó r y c h  d z ie ln ica ch .

P o n ie w a ż  b r u d y  z k la te k  s ch o 
d o w y c h  p r z e n o s z o n e  są d o  m ie sz 
k a ń , b y le b y  p o ż ą d a n e , a ż e b y  w ła 
d ze  a d m in is tr a c y jn e  z a ję ły  się tą 
sp ra w ą  i w y d a ły  o d p o w ie d n ie  za 
rzą d zen ia .

c ią g u  p ie r w s z e g o  ty g o d n ia  oku
p a c j i  o g o ło c i l i  w s z y s tk ie  r e s ta u r a 
c je ,  k o n s u m u ją c , co  s ię  d a ło . S z p i
ta le  m ie js k ie  w  P r a d z e  z w o z iły  co 
d z ień  200 do 300  ty ch  „ p io n ie r ó w  
k u ltu r y " ,  c h o r y c h  n a  n ie s t r a w 
n o ść ... A  p o t r a f ią  on i p r z y  tym  
b y ć  n ie s ły c h a n ie  m e to d y c z n i, je -  
że il n a w e t  c h o d z i  o g w a łt . J u ż  
p rze d  o k u p a c ją  p r z y g o t o w a l i  s p e -  j 
c ja ln e  „ ż o łn ie r s k ie  p r z e w o d n ik i 
do r o z m ó w  n ie m ie c k o  c z e s k ic h "  
(D e u t s c h  - T s c h e c h is c h e n  S o ld a - 
ten  S p r a c h f i ih r e r )  w  k tó r y c h  za - 
m ie ś li l i  ta k ie  n p . „w z o r k i  k o n 
w e r s a c j i " .  „ D z ie ń  d o b r y , p a n ie  
b u r m is t r z u ! J e ż e li  p a n  n ie  p o w ie  
p r a w d y , z a r a z  r o z s t r z e la m y  p a n a ! 
P r z y s z liś m y  tu  z a r e k w ir o w a ć  ży 
w n o ś ć .. .  J e ż e li  u k r y liś c ie  ż y w 
n o ść , to  w a sz  m a g is t r a t  z a p ła c i  
10 .000 k o ro n ... O tw ó r z c ie  n a t y c h 
m ia s t  w a liz k i! . . .  K o n f is k u je m y  te 
p ie n ią d z e !. . .

T e  b u d u ją c e  „ r o z m ó w k i" ,  ten  
g w a łt  na  z im n o , s y s te m a ty cz n ie , 
n a u k o w o  o b m y ś la n y  —  o to  co  
c h a r a k te r y z u je  ty c h  „ p io n ie r ó w  
e k s p a n s ji  n ie m ie c k ie j"  i s ta je  j a 
ko g r o ź n e  o s tr z e ż e n ie  d la  E u r o 

p y "  ■

O CYW ILIZACJĘ
CHRYSTUSOW Ą

„O  co walczym y —  przeciw sta
w ia ją c  s ię  a g r e s j i  p a n g e rm a n iz - 
m u "  —  z a p y tu je  dr. H. N  
sford  w  „International - A ffa ir s " .
W a lc z y m y  o n a sze  ż y c ie  i o w o l
n o ś ć  ty ch  w s z y s tk ic h , k tó r z y  n ie  
ch c ą  p o d d a ć  k a rk ó w  pod  ja rz m o ... 
W a lc z y m y , n ie  c h c ą c  b y ć  z a g n a n i
•v. aczcsEBs wj'- assaanEisacsia

do stada nowoczesnych niew olni
k ów .

„ W a lc z y m y  o w o ln o ś ć  c y w il iz a 
c j i  C h r y s tu s o w e j, k tó r ą  Hunno- 
w ie  X X  w ie k u  c h c ą  u to p ić  w  o d 
m ęta ch  n e o p o g a ń s tw a . W a lc z y m y  
o d u c h o w ą  p r z y s z ło ś ć  E u r o p y  o 
g o d n o ś ć  d u szy  lu d z k ie j, k tó r e j 
g r o z i ło  b y  z a ćm ie n ie , g d y b y  m ia ło  
z a p a n o w a ć  to ta ln e  s k o s z a r o w a n ie  
m ó z g ó w " .

N e w y  Z arząd  

K o ła  Ś ród m ieść  e

Związku Polskiego
W dniu S bm, odbyłc się Wal*

ne Zebranie Związku Polskiego, 
Związku Popierania Połslfiego 
Stanu Posiadania K oła śródmie* 
ście, na którym  dokonano wybo* 
ru n o w y c h  w ła d z .

W  s k ła d  Z a r z ą d u  w e s z li :
Prezes —  p. p o s e ł J ó z e f  B a k o n , 

v -p r e z e s  —  p. E u g e n iu sz  G ę b sk i, 
s k a rb n ik  —  L e o k a d ia  K o c b l e w  
ska, s e k re ta rz  —  in;L J ó z e f  S m o - 
liń sk i, c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u  pp ,: 
K u b ic k i  T a d eu sz , T h ie l W a c ła w , 
G o lk o n t  J an  G is in g  R o m a n , inż. 
H e n r y k  J u d y c k i.

Opieczętowane mtocarnie w Czechach
N iem cy  b o ją  s ię  s a b o ta żu

PRAGA, 9. 7. W szystk ie m łocar- 
nie, znajdu jące się na terenie pro
tektoratu na zarządzenia w ładz n ie
m ieckich zostały opieczętow ane. Po 
żniwach nastąpi zasadnicze u regu lo
wanie spraw , zw iązanych  . m onopo
lem zbożow ym .

Poniew aż N iem cy obaw ia ją  się, że

Czesi, aczkolw iek do tej pory bez 
zarzutu w ykonują w szystkie zarzą
dzenia, zw iązane z m onopolem  zbo
żow ym , to  jednak w tym  roku za 
rządzenia te będą sabotow ać, chcąc 
bodaj w pewnej m ierze uniem ożli
w ić ogołocen ie  Czech z zapasów  zbo
żow ych.

Z a m k n i ę c i e  w y s t a w y
Nowoczesny Sklep Detaliczny”

U r u c h o m io n a  w  o k re s ie  o d  23 
m a ja  do 5 l ip c a  b r . w y s ta w a  „ N o 
w o c z e s n y  S k lep  D e ta lic z n y  —  A r  
ch ite k tu r a  W n ę t r z a "  m im o  sw e g o  
s p e c ja ln e g o  c h a ra k te ru  c ie s z y ła  
s ię  z n a cz n ą  f r e k w e n c ją .  W y s ta w a , 

B rail- * ja k  w ia d o m o , zo s ta ła  z o rg a n iz o w a  
n a  ja k o  p ie r w sz a  te g o  r o d z a ju  im 
p re za  na k o n ty n e n c ie  e u r o p e j 
sk im  —  s ta ra n ie m  T o w . W y s ta w  
G o s p o d a r c z y c h  z in ic ja t y w y  Z a -

d o w y c b  i s fe r  g o s p o d a r c z y c h .
Z n a c z n y  p r o c e n t  o só b  z w ie d z a 

ją c y c h  w y s ta w ę  p r z y b y ło  z p oza  
W a rs z a w y  w  13 p o c ią g a c h  p o p u 
la r n y c h  z n a s t ę p u ją c y c h  o ś r o d k ó w  
P o ls k i :  G d y n i, K ie lc , K r a k o w a , 
L u b lin a , L w o w a , Ł o d z i, P iń sk a , 
P o z n a n ia , R a d o m ia , R ó w n e g o  i 
W iln a . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  s fe r y  
k u p ie c k ie  i rz e m ie ś l. u rz ą d z iły  30 
w ła s n y c h  w y c ie c z e k  g r u p o w y c h .

N o w a  „ W i s ł o s t r a d a
pomiędzy mostami

k ś ^ a n f a t o w S k i e g o  i K i s r f e e ^ i a
Z a tr u d n io n o  200  b e z r o b o t n y c h  

przy r o b o ta c h  z ie m n y ch  z w ią z a 
n y c h  z b u d o w ą  n o w e j „ W is ło s t r a 
d y " .  .S z o s a  a s fa lt o w a  n a  w y so k im  
n a s y p ie  W zd łu ż  w a łu  m ie d z e s z y ń 
sk ie g o  d o  O tw o c k a  z o s ta n ie  p r z e 
d łu ż o n a  p r z e z  w y b u d o w a n ie  b u l 
w a ru  n a  p r a s k im  b r z e g u  W is ły . 
U s y p y w a n y  iest w a ł łą c z ą c y  d r o 
g ę 'o d  m o s tu  ks. P o n ia to w s k ie g o  
do m o s tu  K ie r b e d z ia . R o b o ty  te 
są  d a le k o  z a a w a n s o w a n e  tak, że 
w y k o n a n o  ju ż  n a sy p  n a  p r z e s tr z e  
n i d o  m o s tu  k s . P o n ia to w s k ie g o

do n o w e g o  m o s tu  k o le jo w e g o . R o 
b o ty  b ę d ą  p r o w a d z o n e  d o  p ó ź n e j 
je s ie n i .

B o t f f o i k i  k o M 3  : i a m « H

i z a n i e c S ^ s ^ & % a f ą  'u lB c ;o
p ię k n ą  p o g o d ą ,W  z w ią z k u  z 

u tr z y m u ją c ą  się ju ż  o d  d łu ż sz e g o  
cza su  i w  z w ią z k u  z w z r a s ta ją c y m  
z a p o tr z e b o w a n ie m  w ię k s z e j ilo ś c i 
p o ja z d ó w  w  ce la ch  s p a c e r o w y c h ,

Z a  mait? k o s ó w  o t  śmseci
n a  u l i c a c h  W a r s z a w y

k ła d u  A r c h ite k tu r y  P o ls k ie j i H i-  . W y c ie c z k i  te s k u p iły  p o n a d  ty - 
s to r i i  S z tu k i P o l i t e c h n ik i  M /ar- j s ją C u c z e s tn ik ó w . B a r d z o  te ż  l ic z -  
s z a w s k ie j o ra z  Iz b y  P rz e m . - H a n  j n ;e z w ie d z iła  w y s ta w ę  m ło d z ie ż  
d lo w e j w  W a rs z a w ie  i s łu ż y ć  m ia -  ; gzk ó ł z a w o d o w y c h  i h a n d lo w y c h , 
ła  p r o p a g a n d z ie  u n o w o c z e ś n ie n ia  z a ró w n o  % W a r s z a w y  ja k  z p r o w in  
i z r a c jo n a l iz o w a n ia ,  a tak że p o d -  , c jj^ p r z y  czy m  c y f r a  w y c ie c z e k  
n ie s ie n ia  p o z io m u  e s te t y c z n e g o  Wy n o s i }a 7 5  0 l ic z b ie  u e ze s tn i- 
s p r z ę tó w  s k le p o w y c h  i to  z d r ó w n o  , [<:5 W p r z e k r a c z a ją c e j  5  tys. 
w n ę trz , ja k  i w itr y n  u lic z n y c h . j w  p ra s ie  z a g r a n ic z n e j u k a z a ły  

O r g a n iz a c ja  w y s ta w y  s ta ła  n ie - j  s ję  n o ta tk i p o d n o s z ą c e  fa k t , żc 
w ą tp liw ie  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n ia  . z o r g a n iz o w a n a  w  P o ls c e  w y s ta w a  
z y s k u ją c  u z n a n ie  c z y n n ik ó w  r z ą -  j eg (. p ; e rw s z a  te g o  ty p u  ną k o n 

ty n e n c ie . P o d c z a s  K o n g r e s u  Itfię- 
d z y n a r o d o w e j Iz b y  H an cU ów ej w  
K o p e n h a d z e  u cz e s tn ik o m  je g o  z o -  
s ta io  d o r ę c z o n e  s p e c ja ln e  w y d a w 
n ic tw o , z a w ie r a ją c e  i lu s t r a c je  c a 
łe g o  d z ia łu  d y d a k ty c z n e g o  w y s t a 
w y  w  p o s t a c i  w z o r o w y c h  w n ę tr z  
sk le p o w y c h  i u rz ą d z e ń  o k ie n  w y 
s ta w o w y c h . W y d a w n ic t w o  to  zo
s ta ło  r o z d a n e  u cz e s tn ik o m  K o n g r e  
su  p o  r e fe r a c ie  D y r e k to r a  Iz b y  
P rz e m . - H a n d lo w e j w  W a r s z a w ie  
J . J a k u b o w s k ie g o .

I
X  początek 5 7, 9 V  5  
fc w m taz. i sw. d, o, y A

®  wyświetla film p. t. 9

1 K A T A R Z Y N K A !
5  F R A N C IS Z K A  G A A L  2  
2  F R A N fH O T  TO N E  J

M I E J S K I
P oczątek  seansów  0, 8, 10

j l r t l i i O l l l I l l f

U lgow e w ażne za wyjątkiem  so
bót 1 św iąt

K O M E T A
C h ł o d n a  49

■ H I E L S C !

W  d i i m

da scenie REW A

H O L L Y W O O D
pocz w dni pow. o i ost. 9. Jó 
w Niedz. i św . 2.30 ost. 9.15

l i i i  i  K a j O i i i d i
Genialny aktor

C H A R L E S  B O Y E R
HA SCENIE

W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

N A P O L E O N A  U t l U  HBS SllliCJ.

^ W s z y s t k i e  m i e j s c . *  1 . 7 0  z ł .

„ W t E l K A  W Y G R A N A ”
O S T A T N IE  2 D N I !

W  o k re s ie  le tn im  w z m a g a  się 
ru ch  u lic z n y  i w  zw ią z k u  z ty m  
n a s tę p u je  w ię k s z e  za śm ie ca n ie

Z w o l n & n i e
z  a r e s z t u

działacza ludowego
W  S o k o ło w ie  P o d la s k im  zos ta ł 

z a t r z y m a n y  za p r z e m ó w ie n ia , w y  
g ło s z o n e  na z e b r a n ia c h  S t r o n n ic 
tw a  L u d o w e g o  w  S o k o ło w ie  i Z am  
b r o w ie ,  d z ia ła c z  S t r o n n ic t w a  L u - 
d o w e g o , B ła liu sz e w sk i, c z ło n e k  
A k a d . M io d z . L u d . w  W a rs z a w ie . 
P o  sp isa n iu  p r o to k ó łu  zo s ta ł p . 
B ła h u s z e w s k i w  d r u g im  d n iu  za 
trz y m a n ia  z w o ln io n y .

c h o d n ik ó w  i je z d n i. J e d n y m  z 
p o w o d ó w  te g o  p o ż a ło w a n ia  g o d ' 
n e g o  stan u  je s t  b r a k  d osta teez*  
n e j l ic z b y  k o s z ó w  d o  śm ie c i. 
P r z e c h o d n ie , z a ja d a ją c y  o w o c e  
lu b  s ło d y c z e , p a lą cy  p a p ie r o s y , 
k o r z y s ta ją c y  z k o m u n ik a c ji  tra m  
w a jo w e j  i s a m o c h o d o w e j ,  n ie  m a  
ją  £ d z ie  w r z u c a ć  o d p a d k ó w , a 
ty lk o  n ie lic z n i z n ie b  tr z y m a ją  je  
w  rę k u  lu b  w  k ie sze n i aż d o  
c h w ili ,  g d y  d o jd ą  d o  n a jb liż s z e 
g o  k osza  d o  śm iec i. P r z e w a ż a ją c a  
w ię k s z o ś ć , n ie  w id z ą c  w  p o b liż u  
k o s z ó w , r z u c a  o d p a d k i w p r o s t  na 
u licę . J e d y n y m  śro d k ie m  je s t  w y 
d a tn e , p r z y n a jm n ie j w d w ó jn a s ó b  
z w ię k s z e n ie  l ic z b y  k o s z ó w  do 
ś m ie c i.

d a je  s ię  o s ta tn io  z a u w a ż y ć  n a p ły w  
w ię k s z e j i lo ś c i  d o r o ż e k  k o n n y c h  z 
p r z e d m ie ś ć  d o  ś ró d m ie ś c ia . D o r o ż  
k i te  z a jm u ją  m ie js c a  n a  p o s to 
ja ch , p r z e z n a c z o n y c h  w y łą c z n ie  
d la  ta k s ó w e k , n isz czą  je z d n ie  as
fa l t o w e  i z a n ie c z y s z c z a ją  re p re z e n  
ta c y jn e  u lice , a r ó w n ie ż  p o w o d u ją  
u tru d n ie n ie  w  ru ch u  k o ło w y m .

W  z w ią z k u  z ty m  S ta ro sta  ś r ó d 
m ie js k i  z a rz ą d z ił sta łe  k o n t r o lo 
w a n ie  p o s t o jó w  i p o c ią g a n ie  w in 
n y c h  d o r o ż k a r z y  d o  o d p o w ie d z ia l 
n o śc i k a r n o -a d m in is t r a c y jn e j .

D o d a ć  n a le ż y , że  n ie  ty lk o  
w ś ró d  k ó ł  a u to m o b ilis tó w , le cz

Pani Suchastfjw
w  W a rs z a w ie

D o  W a r s z a w y  p r z y je c h a ła  z 
D r o h o b y c z a  p . J e a n e tte  S u c h e -  
s to w . N ie  w ia d o m o , czy wizyta 
ta łą c z y  się z n ie d a w n y m  p o w r o  

p r z e z  w ię k s z o ś ć  m ie s z k a ń c ó w  ś ró d  te  m d o  P o ls k i  z A n g l i i  ks. M ie h a -  
m ie śc ia , o c z e k iw a n e  je s t  w e jś c ie  ła  R a d z iw ił ła  i r o s z c z e n ia m i, ja k ie  
w  ż y c ie  z d n ie m  1 s ie rp n ia  z a r z ą -  w y s u n ę ła  p . S u c h e s to w  p r z e d  k il-  

e l im in u ją -d z e n ia  p. K o m . R zą d u  
ce g o  w  g o d z in a c h  od  8 —  24 ru ch  
k o ło w y  ze  ś ró d m ie ś c ia .

k o m a  m ie s ią ca m i n a  fo r u m  a n 
g ie ls k ie g o  są d u  w  zw ią z k u  z m a ł 
ż e ń s tw e m  k s ię c ia  z p. D a w so n .

k s z ta łc e n ie  t e r m i r a t a r ó w
p r z e z  p rz e d s ię b io rs tw a  p r z Ł n i js ło w e

ra z ie  
c a łk o w ic ie  ze

Izba R zem ieślnicza w  W arszaw ie  
poruszyła spraw ę udzielenia spe- 
« jaln ych  p ozw oleń  przedsiębior
stw om  przem ysłow ym  da kształce
nie term inatorów  w  kilku  różnych  
zaw odach rzem ieślniczych,

W  spraw ie tej stw ierdzono, że 
nauką w przedsiębiorstw ach prze  
m y ślo w y ch  k ierują osoby odpow ia  
dajace z reguły w ym agan iom  art. 
14S * praw a przem ysłow ego, przy  
czym  nauczane b y ły  najczęściej

P r o w a d z o n a  o d  o k o ło  6 la t  k on -
1 s e k w e n tn a  w a lk a  z ż e b r a c tw e m  u-

lic z n y m  d a ła  w  W a r s z a w ie  p o ż ą -
I d a n e  r e z u lta ty . W  k a żd ym
! ż e b r a c y  zn ik n ę li
i ś r ó d m ie ś c ia . P la g a  ż e b r a c tw a

P rz y j? ła  je d n a k  in n e  f o r m y :  z u -
„ „ „ „ „ . „ i  i l i c z n e j  z a m ie n iła  s ię  n d  p o d w ó - 

nokrew ne sobie zaw ody, p rzew az- .
nie grupy m eta lo w ej, jak  naprz. 1 r z o w ą . Z w ię k s z y ł s ię  z n a c z n ie  za -  
ślusarstw o, tokarstw o i t. p. s tę p  śp iew ak ó w , a k r o b a to w  p o-

J e e f r c ? - z ^ d a g  s t o l i c y

W ę d r ó w k i ż e b r a k ó w  m o  d o m a c h
lo k a to r ó w  w s z y s tk ic h  p r a w ic  d o 
m ów , s z c z e g ć h h c  w  ś r ó d m ie ś c iu .

Poza ty m  ostatecznie w yjaśn ię*  
no, że u m ow y o naukę niezawiera- 
jące  w ysokości w yn agrodzen ia za  
pracę nie m ogą być rejestrow ane  
przez Izbę.

W  roku spraw ozdaw czym  w y 
jaśniono też, że od w yn agrodzeń  
uczniów  należy opłacać św iadczę  
nia rów nież na Fundusz Pracy.

W c z e ś n ie j w y j e ż d ż a ć  do p ra c y
O p d ź^ e n ra  p s e i^ g & w  w  o k r e s ie  le tn im

D y r e k c ja  O k r ę g o w a  K o le i  P a ń
s tw o w y c h  w  W a r s z a w ie  p o d a je  do 
w ia d o m o ś c i, że z p o w o d u  d o k o n y "  
w a n ia  k o n ie c z n y c h  ro b ó t , z w ią z a 
n y c h  z p r z e b u d o w ą  W ę z ła  W a r 
s z a w s k ie g o , p o c ią g i  w  o k r e s ie  le t"  
n im  r. b . b ę d ą  u le g a ły  o p ó ź n ie 

n io m  o k o ło  15 m in u t.
Z e  w z g lę d u  na  p o w y ż s z e  D y r e k  

c ja  tą d r o g ą  z w r a c a  się z a p e le m  
d o  p o d r ó ż n y c h  o k o l ic  p o d m ie j"  
sk ich  W ę z ła  W a r s z a w s k ie g o , a b y  
d o  p r a c y  w y je ż d ż a l i  p o c ią g a m i 
w c z e ś n ie js z y m i.

d w ó r z o w y c h  i t. p . o r a z  z a s tę p  że 
b r a k ó w  d o m o k rą ż n y ch , d o b i ja ją 
c y c h  s ię  n a t a r c z y w ie  do m ie sz k a ń . 
N a  w ie lu  b r a m a c h  d o m ó w  w id n ie 
je  n a p is :  „ż e b r a k o m  i d o m o k r ą ż 
co m  w s tę p  w z b r o n io n y " .  D o z o r c y  
d o m o w i n ie  g rzeszą  o c h o tą  w  p r z e 
s tr z e g a n iu  te g o  za k a zu . N ie  m o ż 
na im  się  d z iw ić , z d a r z a ją  s ię  b o 
w ie m  n a w e t  w y p a d k i, że ż e b r a c y  
p o t r a f ią  g r o z ić  d o z o r c o m  n o ża m i, 
o  i le  ic h  n ie  c h c ą  w p u ś c ić .  W a lk ę  
z ż e b r a c tw e m  b ę d z ie  m o ż n a  u w a 
ż a ć  w  p e łn i  za p r z e p r o w a d z o n ą  
d o p ie r o  w ó w c z a s , o ile  u d a  s ię  w y 
t ę p ić  j e  w e  w s z e lk ie j p o s t a c i .  
O b e c n a  p o s ta ć  ż e b r a c tw a  je s t  n a j 
b a r d z ie j d o k u c z liw a , g d y ż  z w ię k 
sza  h a ła s  p o d w ó r z o w y  i n ie p o k o i

Dr. M ed.
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Tlasze

S y t u a c j a  w M o s k w i e
Rokowania angielsko 

francusko - sowieckie zbliża
ją się do punktu przełomo
wego. Nie należy zapominać, 
że rokowania te trwają już 
od 3-ch miesięcy i że począt
kowo były prowadzone w nor 
malnej drodze dyplomatycz
nej w Londynie, Paryżu i Mo
skwie. W  tym pierwszym sta 
dium wyłoniła się koncepcja 
zawarcia paktu wzajemnej
pomocy trzech mocarstw:
Francji, Wielkiej Brytanii i
ZSRR. Rząd sowiecki wysu
nął jednak pewne zastrzeże
nia, domagając się zagwaran
towania niepodległości i nie
naruszalności granic Finlan
dii Estonii i Łotwy przez mo
carstwa zachodnie. W  związ
ku z zaostrzeżeniem się sytu
acji międzynarodowej i za
warciem przez Wielką Bryta
nię i Francję układów o wza 
jemnej pomocy z Turcją, ro
kowania angieslko - francu
sko - sowieckie weszły na 
szerszą płaszczyznę. W tym 
stanie rzeczy do Moskwy u- 
dał się naczelnik wydziału w 
Foreign Office Strang. Pobyt 
jego w stolicy sowieckiej obli 
czony na kilka dni trwa już 
praw±e miesiąc.

Wysłannik angielski złożył 
premierowi sowieckiemu Mo
kotowowi trzy projekty ukła
du, z tego dwa pierwsze zo
stały odrzucone przez stronę 
sowiecką, a trzeci zgłoszony 
w dniu 30 czerwca został 
Przyjęty przez sowieckie koła 
rządowe do wiadomości. W e
dług obiegających pogłosek 
sprawa gwarancji dla państw 
bałtyckich miała być rozstrzy 
gnięta w tym ostatnim projek
cie w myśl żądań sowieckich, 
a gwarancje miały być imien 
ne.

W  24 godziny po doręcze
niu przez p. Stranga trzecie
go projektu układu, komisarz 
Mołotow zakomunikował od
powiedź -ządu sowieckiego. 
Tekst odpowiedzi nie został 
ogłoszony Wiadomo jednak, 
ze rząd sowieck. wysunął sze 
reg nowych zastrzeżeń i wa
runków m. in. miał się doma 
gać zagwarantowania granic 
ZSRR przez Polskę, Rumunię 
i Turcję.

Przeciągarce rokowań 
przez Sowiety wpzt>urzyło w 
najwyższym stopniu opinię 
publiczną Anglii i Francji. 
Najpoważniejsi publicyści po 
dkreślają, że rząd sowiecki 
ma na widoku jedynie włas
ne cele, a nie konieczność za 
bezpieczenia pokoju świato
wego przeciwko próbom agre 
sji. Nic w tym dziwnego, 
gdyz rząd sowiecki poza ro
syjską racją stanu kieruje się 
interesami trzeciej międzyna 
rodówki komunistycznej.

Wpływowe koła zarówno 
we Francji jak i Anglii wyra
żają pogląd, że jakkolwiek 
udział ZSRR we froncie poko 
Jówym jest wysoce pożądany, 
to jednak Sowietom bardziej 
zalezy na zawarciu paktu 
wzajemnej pomocy z potężny 
mi mocarstwami zachodnimi, 
aniżeli Wielkiej Brytanii i 
Francji na przymierzu z So
wietami. Pogłoski o podróży 
do Moskwy ministrów spraw 
zagranicznych Anglii i Fran
cji lorda Halifaxa i Bonnet‘a 
mę sprawdziły się. Opinia pu

fJna jest przeciwna tym 
podróżom, jak również dal
szym ustępstwom wobec rzą
du sowieckiego. W  tym sta
nę rzeczy' powrócono'do kon 
cepcji pierwotnej t. j. paktu 
Jfzt lemnej pomocy Anglii, 

rancji i ZSRR bez rozszerzę 
ma  ̂ lystemu gwarancyjnego 
ua inne państwa. Koncepcję 
i? miał wysunąć lord Halifax 
Podczas swej ostatniej rozmo 
^  z ambasadorem ŻSRR w 
Londynie Majskim. Jednocze 
sąje przesłano nowe instruk- 

dyr. Strangowi, którt 
Z ^fDnasadorami Anglii 

1 Francji opracował już 
czwarty z kolei projekL ukła-

Tak więc sytuacja będzie 
^ ja im on a  w najbliższym 
czasie. O ile strona sowiecka 
pędzie nadal trwała w swvm 

porze, to rokowania zostaną

N i e m c y  k r a j e m  b e z  m ł o d z i e ż y
K a ta s t r o fa ln y  b r a k  r ą k  d o  p ra c y

K o b ie t y  z a s t ę p u j ą  m ę ż c z y z n
W  n iedaw n o w yg łoszon y m  prze 

m ów ien iu  z okazji o tw arcia  w ysta 
w y  ro ln icze j w  L ipsku, m inister 
D arrć ośw iadczył, że w  ciągu  k il
ku n a jb liższych  lat ogólna ilość 
m ieszkańców  R zeszy w  w iek u  od 
.16 do 25 lat będzie  o 4 d o  5 m i
lion ów  m n iejsza  niż dotychczas. 
P ow od em  tak znacznego zm n ie j- 
szena liczby  m łodzieży  przyp isu je  
się spadkow i rozrodczości w  okre 
sie -w ojennym  i p ow ojen n y m .

F akt pow yższy  ja k  i fakt, że 
w skaźnik  w y tw órczośc i (w y ra żo n y  
w  r. 1928 w spółczyn n ik iem  100), 
ciąg le  w zrasta —  i w  te j chw ili 
w aha się w  cy fra ch  143 do 150 —  
dotk liw ie  d a je  się w e znaki n ie 
m iack iej gospodarce. Zagadn ien ie 
siły  robocze j staje się coraz b a r 
dziej dotkliw sze. O gólna ilość ro 
botn ik ów  i p ra cow n ik ów  u m y sło 
w y ch , w zrasta w  p orów n an iu  do 
1933 roku  o 8,1 m iln. Z ap otrzeb o 
w anie rąk do pracy w zrosło , —  
przyrost naturalny zm alał. W e
dług n iedaw n o ob liczon y ch  badań 
brakowało w  R zeszy  około 2 milio 
nów  pracow ników ; liczba ta p o 
w iększa się i d łu go jeszcze będ zie

K o n g r e s  P P S
w e  w r z e ś n i u

K ongres PPS, k tóry  m iał się od 
by ć  w  Ł odzi w  d n iach  27 i 28 ma
ja  br., został od roczon y  przez na
czelne w ładze p a rty jn e  na czas 
n ieogran iczon y , ze w zględ u  na 
n ie ja sn ą  sy tu ację  p o lity czn ą  oraz 
z pow odu  n iem ożn ości obesłan ia  
kon gresu  przez szereg  ośrodków  
p a rty jn y ch  za ję tych  w yboram i sa
m orządow ym i.

Jak się obecn ie  dow iadujem y, 
kon gres P P S  ma się od b yć  w  Ł o 
dzi w  dn iach  17 i 18 w rześnia  br.

W  tym  sam ym  term in ie  odbędą 
się rów n ież  w  Ł odzi narady  w y 
dzia łów  k ob iecego  i m łodzieży  
PPS.

w zrastała. L uka ta p ow od u je  nie
zw ykłe trudności w najw ażniej
szych dziedzinach życia gospodar
czego.

W  w ielu  w ypadk ach  granica 
w ieku, k iedy  pracow n ik ow i p rzy 
słu gu je  renta starcza, b y w a  prze
suw ana w zw yż. W  ch w ili k iedy  
w  ostatnich d w óch  latach  liczba 
uciekinierów ze wsi do miast w y 
nosi 800 tysięcy, ty luż robotn i
k ów  ro ln ych  brak u je  na w si. L icz 
ba ob cy ch  robotn ik ów  ro lnych , 
zw łaszcza C zechów  i S łow a k ów  
w zrosła  w  ciągu ostatniego czasu 
l liczby  43 tys. do 287 tys. P o n a d 
to na sezon żniw , sprow adzono o -  
k o ło  325 tysięcy  rob otn ik ów  ro l
n ych  z P rotektoratu , S łow a cji, W ę 
gier, Ju gosław ii i W łoch .

W  h andlu  deta liczn ym  i rzem io 
śle  od b yw a  się proces elim in acji, 
t. j. kupcy i rzemieślnicy, prow a
dzący samodzielne przedsiębior
stw a, zmuszani są do likw idacji i 
kierowani są do pracy, jako robot
nicy czy urzędnicy.

W  przem yśle w ęglow ym  brak 
jest obecnie około 50 tysięcy gór
ników. I tak w  każdej dziedzin ie,
.—  n ie m ów ią c  ju ż  o k w a lifik ow a 
n ych  robotn ik ów  w  przem yśle. 
B rak  siły  robocze j w  N iem czech , 
m usi b y ć  trak tow any  nie ja k o  zja 
w isk o  p rze jściow e, a ja k o  prob lem

stale w ystępu ją cy . D opływ  m ło
dych pokoleń w e wszystkich nie
mal zawodach pow oduje pogor
szenie się wyszkolenia młodzieży- 
zarówno pod względem  intensyw
ności jak i jego czasu trwania. 
Na skutek skracania czasu term i
n ów  w yszk olen ia  fa ch ow eg o  i o- 
kresu stud iów  u niw ersyteck ich , w 
zakładach  tech n iczn ych  i w  szko
łach  za w od ow y ch  —  pogaTsza się 
jak ość pracy  i jak ość produ k tów .

W  coraz w ięk szym  stopniu  za
trudniane są kob iety . O becn ie  w 
różn ych  dziedzinach  gospodarstw a 
sp ołecznego zatrudnionych jest 
6,5 m ilionów kobiet, co stanowi 
31 proc. wszystkich robotników  i 
pracow ników . W  jeszcze  w ię k 
szych niż dotych czas rozm iarach  
będą zatrudn ione kobiety  w  p rze 
m yśle w łók ien n iczym , by w  ten 
sposób uzupełn ić istn ie jące  lu k i w  
personelu  i u m ożliw ić  zw oln ien ie  
p ra cu ją cych  w  tym  przem yśle  m ęż 
czyzn  i zatrudn ien ie ich  w  innych  
dziedzinach.

T ak d otk liw ym  brakom  n ie z a - ! 
pob iega ją  daleko idące p ro jek ty  
k ierow n ik a  stanu ch łopsk iego, 
m in. D orre  i M arszałka G oeringa. 
A  u dzia ł k ob iet w  p ra cy  fa b ry cz 
nej zn ow u  p o w o d u je  obn iżen ie  się 
rozrodczości, Z  b łęd n ego  koła  N ie
m iec n ie w idać w yjścia .

Z a ta rg i d o  D a lc h im  w schodzie
wywoływane przez samowolnych dowódców

« J a ^ o n i a  p r z e m ę c z a n a  w o j n ą

R ów n oleg le  do p ro w o k a cji n ie 
m ieck ich  w  G dańsku, J a p oń czy 
cy  b lok u ją  k on ces je  angielsk ie  i 
fran cu sk ie  w  T ien -T sin ie . Św iat 
g łow i się nad rozw iązan iem  zaga
dnienia, w  jak im  stopniu  agresja

japońska została sprow ok ow ana 
przez podszepty  T rzecie j Rzeszy. 
N iew ątp liw ie  istn ieje w spółza leż
ność posun ięć strategiczno - d y 
p lom atyczn y ch  Japon ii z sytua
cją . ja k a  się w y tw orzy ła  w  E u ro -

„ O ł o c i i  s t a j e  p o  s t n l e  s i l n i e j s z e g o "
Z d a n ie  ftsem ca o W ło c h a c h

P r z y k r e  d la  ©si w s p o m n i e n i a
Z m ien ia ją  się k o le je  losu . D ziś 

w obec przy jaźn i N iem cy  rek la 
m u ją  W łoch y, w yn osząc pod  n ie 
bo  ich potęgę, a le n ie tak daw n e 
są czasy, gdy  zdanie N iem iec o

chy liczyć się muszą poważnie —  ze 
względu na swoje granice morskie—  
z silniejszym na morzu przeciwni
kiem. To są dwie przyczyny, które 
zmniejszają niesłychanie możliwość 
wojenną Włoch. Dochodzi do tego

, ,  n tn  i jeszcze jedna ważna przyczyna, a
Ita lii b y ło  w  ę — u  i jest nią niepewny charater narodo-
ciek aw e cytaty  z pracy  E w alda  wy«  (str 329).
B unse‘go  p. t. „R au m  und valk  
im  W eb k rieg “ .

A u tor  n iem ieck i op isu jąc gospo 
darczą sy tu ację  W łoch  takie w y 
ciąga w niosk i:

„...W iochy nie są zdolne prowa
dzić wojny nowoczesnej bez dowozu 
zzewnątrz, niezależnie od tego W io

zą niego wyciągają kasztany z og 
nia, a kiedy to się stało, sam zabie
ra się do rzeczy szybko i  ochoczo. 
Z tego względu Wioch staje zaw
sze po stronie silniejszego, choć ja 
ko sojusznik i towarzysz broni jest 
on niepewny. Z trudem bowiem zdo
bywa się on na spokojną i twardą 
pracę przygotowawczą, niezbędną w 
rzemiośle wojennym, co nie prze-„W łocha cechuje żywiołowe par- , .

cie naprzód i szybkie osl.ibienie. Nie szkadza temu, ze lubi, by o mm
wytrzymuje on twardych obciążeń 
nerwowych na dłuższy dystans, gu
biąc się łatwo w panicznej ucieczce. 
Włoch chciałby chętnie dużo zyskać 

uchodzić za zwycięzcę, ale bez

wiele mówiono i chwalono jego w y
czyny “  (str. 333).

„To, że Włochy w początkach 
wojny światowej neutralne, po 10 
miesiącach wystąpiły przeciwkoi ucnodzic za zwycięzcę, ale Dez r - j  - j

większego ryzyka. Umie on dosko- W o  :2 tsory do przewidzenia,
nalr posługiwać się innymi, którzy ’ °e c y z ja  Włoch w ypływała z ich du-
 v ’ — _  chowej postawy, mianowicie z oglą

dania się za łatwą zdobyczą bez ry-

S ia d y  g ro d u  s ło w ia ń s k ie g o
o d k r y t o  w  W i ln ie

spalonego zboża. P oza tym  zn ale-P row adzon e obecn ie  na w zg ó 
rzu  A ltarii w  W iln ie  w ykopaliska  
na terenie, gdzie stał w  14 -tym  w . 
gród da ły  ostatnio n ow e in teresu 
ją ce  rezultaty.

Odko-pano m ian ow icie  z iem ian 
kę, k tóre j lu dn ość p ra w d o p o d o b 
nie przech ow yw ała  zapasy żyw n o 
ści, gdyż znaleziono lam  dużą ilość

o d r o c z o n e  n a  c z a s  n ie o g r a n i 
c z o n y .

J e s t  r z e c z ą  w ą tp l iw ą , c z y  le  
ż a ło b y  lo  w  in te r e s ie  A S R R  
C o  p r a w d a  k r ą ż ą  p o g ło s k i  o  
p o r o z u m ie n iu  n ie m ie c k o  -  so  
w ie c k im  p r z e d e  w s z y s t k im  
n a  p o d ło ż u  g o s p o d a r c z y m .  0 -  
c z y w iś c ie  p r o p o z y c j e  n ie m ie c 
k ie  m o g ą  b y ć  d o g o d n e  d la  S o 
w ie t ó w  p o d c z a s  r o k o w a ń  z 
m o c a r s lw a m i z a c h o d n im i ,
g d y ż  u m o ż l iw ia ją  r ó ż n e  ta r 
g i, .N ic  w y d a je  s ię  je d n a k  p r a 
w d o p o d o b n y m ,  a b y  r z ą d  s o 
w ie c k i  m ó g ł  z a u f a ć  o b ie t n i 
c o m  T r z e c ie j  R z e s z y ,  k t ó r e j  
c a ła  p o l i t y k a  w s c h o d n ia  je s t  
s k ie r o w a n a  w  g r u n c ie  r z e c z y  
p r z e c iw k o  S o w ie t o m .

Antoni Chrząszcze wski.

zykowania... Flaga, powiewająca nad 
Gibraltarem i Kanałem Sueskim, 
prędzej decyduje o tym, po czyjej 
stronie staną Włochy, niż flaga pań
stwa, sąsiadującego z nimi od pół
n ocy" (str. 336).

O becn ie  słyszy się zdanie -wręcz 
Jednak

Pap  e r o s y  z  p o k r z y w y
Naturalnie w Niemczech
,,Jugosloven sk i K u r ir “  donosi, 

iż w  N iem czech  w yd an e zostało 
zarządzenie n ak azu jące  używ ania 
dom ieszki p ok rzyw y , liści róża 
n ych  i czereśn iow ych  do tytoniu, 
p rzy  w y rob ie  pap ierosów  i cygar. 
Z arządzen ie  to sp ow od ow an e  zo 
stało k on iecznością  zm niejszen ia 
im portu  tyton iu  zagranicznego.

Jak w iadom o, N iem cy im portu ją  
znaczne ilości ty ton iu  z Ju gosła 
w ii, B u łgarii i G recji.

bard zie j zgodna z p raw d ziw y m  
stosunkiem  N iem iec do W łoch .

zion o w ie le  c iek aw ych  zabytków , j przeciw n e. Jednak ch y ba  po 
m iędzy  ihnym i ciężarki b ron zow e | przedn ia  ocena b y ła  szczersza i 
do w ażenia srebra, g rot do d z id y 1 
i inne.

O dk rycie  to, p otw ierd za  p ier
w otn ą  tezę, że istn iał tam  do w ie
ku  14 -go  n ajstarszy  obron n y  gród 
W ilna, k tórego  dotychczas h isto
rycy  n ie m ogli u m ie jscow ić. Z o 
stał on zn iszczony w  1390 roku  
przez K rzyża k ów . Z g in ę ło  w ów 
czas kilka tysięcy  ludności, spa
lon o k ośció ł oraz zam ordow an o ks.
S k irg iełło , brata króla  Jagiełły .

pie, ale jed n ocześn ie  na terenie 
chińskim  n agrom adziło  się. ty le 
m ateriałów  w yb u ch ow y ch , że p o 
szczególne k on flik ty  p ow sta ją  

sam oistnie, n iezależnie naw et od 
sy tu acji w  E uropie. O bok  p o d 
szeptów  H itlera, Syn N ieba m usi 
się liczy ć  z w yczynam i w łasn ych  
jen era łów .

B RA K  SUROWCÓW 
D w a lata trw ająca  w o jn a  w y 

n iszczy ła  Japon ię  m aterialnie. 
Ten bogaty  kraj pod w zględem  
su row ców  n iezbęd n ych  dla p ro 
w adzenia w o jn y  jest w  dużym  
stopniu  u zależn iony  od  Stanów  
Z jed n oczon y ch  A m e ry k i P ó łn oc  
nej i in nych  państw .

W ed łu g  in form acji, podan ych  
w  ostatnim  num erze tygodnika 
„C a n d id e“  pod w zględem  dosta
w y  n afty  Japon ia  jest ca łk ow icie  
uzależniona od  A m eryk i, sp row a
d za jąc roczn ie  59 m ilion ów  bla- 
szanek (a  36 lit ró w ). N ie lep ie j 
przedstaw ia się sy tu acja  pod  
w zględem  baw ełn y , której p rzy 
w óz  w yn osi 960.000 ton. Z a p o 
trzebow an ie  na takie surow ce, 
jak  o łów , cynk , m angan^-baksyt 
i t. p. m oże b y ć  pok ryte  z w ła 
snych  źród eł za ledw ie  w  10 —  50 
proc., reszta sprow adzana jest 
zagran icy, dotyczy  to rów n ież 
stali i żelaza.

ZN IK ŁY  M ETALOW E 
PRZEDM IOTY 

D zienniki ja poń sk ie  donoszą , 
że z u lic  i o g ro d ó w  pu b liczn y ch  
zn ik ły  p rzedm ioty  z m etalu , prze
top iono na arm aty n ie ty lk o  słu-

K o m r w  j a p o ń s k o  a n g i e l s k i
NA DALEKIM WSCHODZIE

Po T ien -T sin ie obecnie Sw atcw  staje się znów terenem konfliktu 
angielsko - japońskiego. Na zd jęc iu  ogólny widok na port Swatów ;

py rek lam ow e i ła w k i m etalow e, 
lecz naw et skrzynki pocztow e.

Pom im o nader n isk iego p ozio 
m u spożycia , na w si i w  m iastach 
da je  się od czu w a ć głód, a w obec  
u cieczk i w łościan  do fa b ry k  p rze 
m ysłu  n a jem nego, p ow statje  o b a 
w a um niejszenia zb iorów  ryżu, 
gdyż upraw a tej roślin y  w ym aga  
dużej ilości rąk  roboczych .

Śróbę p od a tk ow ą  p rzyk ręcon o  
do ostateczn ych  m ożliw ości, a 
tym czasem  w ojn a , prow adzon a 
na terenie Chin, staw ia coraz to 
n ow e  zapotrzebow ania .

K R W A W A  W O JN A  
Z A M IA S T  „S P A C E R U " 

„S p a cer  karny p rzek szia łcił się 
n iespodziew an ie  w  praw dziw ą 
w ojn ę , końca k tóre j n ie m ożna 
przew idzieć. C h iń czycy  staw ia ją  
coraz w iększy opór na fro n c ie  i 
zaczyna ją  naw et zw yciężać, je d 
nocześn ie  na terenach  ok u p ow a
nych  trw a b iern y  opór, św ietn ie 
zorgan izow an y  przez sztab ch iń 
ski. O pór ten w yraża  się w  aktach 
sabotażu i b o jk o cie  gospodar
czym . B y ć  m oże, że w  końcu  Chiń 
czycy  u legną, ale n ie należy za
pom inać, że jest to kraj tak o b 
szerny', że ja k  opow iada k o re s 
pondent francusk i, są m ie jscow o
ści na teren ie  Chin połu dn iow ych , 
d o  k tórych  dotychczas n ie dotarła 
n aw et w iadom ość o w ojn ie .

D laczego  się tak za ga lopow ał:?  
D laczego  w  tych  w arunkach  Ja 
p oń czy cy  n ie ogran iczy li się do 
„e k sp e d y c ji k a rn e j11 w  p ó łn oc 
n ych  Chinach  lecz  zaryzyk ow ali 
za jęcie  Szanghaju, K antonu  i t. d.

NIEOMYLNY MIKADO 
I „ŹL I D O RA D C Y" 

O dp ow iedź  na to pytan ie  nie 
jest tak ła tw a i przedstaw icie le  
rządu ja p oń sk iego  przyznają , że 
ostrożne plany' Japon ii zostały 
p rzek reślon e przez fan tazję  czy  
sam ow olę poszczegó ln ych  jen era 
łów/ i d o w ó d có w  flo ty . K ażdy  w y 
b itn y  o fice r  ja p oń sk i czu je  n at
chn ien ie  do sam odzieln ej in ter
pretacji w łaściw e j w o li m ikada, 
o toczon ego  rzek om o przez złych  
d orad ców . K ażd y  z tak ich  d ora d 
có w  w  razie, g d yb y  został sk a rco 
ny, gotów  p op e łn ić  h arak iri, ale 
w ob ec  pow o ln ośc i i u le g ło śc i rzą 
du w  stosunku do za borczy ch  w y
czyn ów  arm ii je s t  przekonany, że 
raczej -wykonał istotną w o lę  s w e 
go n ieb iań sk iego  w ładcy . W  ten 
sposób  p ow sta ją  zatargi, k tóre 
tak bardzo w ik ła ją  svtu ację  na 
D alekim  W schodzie.

Age
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Interesujące prace
uczonego w ęgierskiego

Dziele „płynnego złota”
^  p r z e s z ł o ś c i  n a f t y

N iem al rów nocześnie w yszło  dru- 
Idem kilka rozpraw ek znanego pu
b licysty  i literata w ęgiersk iego, od 
.niedawnego czasu lektora  język a  
w ęgiersk iego na U niw . J. P ., p. T i- 
bora Csorby, k tóry  prow adzi od kil
ku lat żyw ą działalność na polu 
zbliżenia kulturalnego dwu zaprzy
jaźnionych narodów .

„W ęg iersk i poeta  na dw orach  pol
skich w w. X V 1“  to m onografia  na
der in teresu jącej p ostaci: Dr.liuta
BalaSsa, poety , żołn ierza i aw antur
nika w ęgiersk iego , k tóry  spędzał 
d łuższy czas w  P olsce w  otocze
niu króla Stefana B atorego. P isał on 
pleśni do m elodii polskich, tłum a- 
zył wiole polskich  p oez ji na w ę

gierski, a zakochany w  Polsce, ży
ciu, obycza ju  i kulturze, kupił sobie 
nawet m ająteczek  ziem ski w  ok olicy  
Dębicy, gdzie przez pew ien czas g o 
spodarował.

..C harakterystyczne eechy literatu 
ry w ęg iersk ie j1* —  jest to  praca, w  
k tórej autor w ykazu je charakter 
rhłopski te j literatury. L iteratura 
w ęgierska nie je s t  znana z te j stro-

J?-ny, gd yż tłum aczono dotąd na 
zyk polski utwory w edług przypad
k ow ego  doboru, nie da jące obrazu 
rzetelnego całości dorobku artystycz
nego p isarzy  w ęgierskich .

„Nie wierz Węgrze Niemcowi" — 
tc szkic z literatury, w ęgiersk ie j w. 
XVII z czasów t. zw. K uruców , La- 
baneów , w alczących  pod R akoczym  
ż germ anizacją  narodu. Czasy tc 
udżwierciadla poeż ja  ludowa już od 
w XVI. Autor wskazuje tu ita hi
storyczną wrogość, laka dzień naród 
węgierski od niemieckiego, i podkre
śla n-eznchwianą przyjaźń pomiędzy 
Węgrami a Polską.

** *
R ów nież spod pióra p. Tibora 

C sorby w yszło  tłum aczenie pracy  
znakom itego w ęgiersk iego działacza 
kulturalnego p rof. D. J. K om isa  pt. 
„•Rola W ęg ier w hiztorii".

Tłum acz zaopatrzy ł książkę w ob 
szern ie jszą  przedm ow ę, kreślącą sy l
w etkę autora, znanego nie tylko na 
W ęgrzech , ale i w ca łej E uropie, 
n iestrudzonego propagatora  kultury 
w ęgiersk ie j.

O g r o m n y  r o z w ó j te c h n ik i w  
p o ło w ie  X l X  w . w y s u n ą ł n a  p la n  
p ie r w s z y  d o c ie k a ń  i b a d a ń  n a u 
k o w y c h  z a g a d n ie n ie  s iły  n a p ę 
d o w e j .  Z a g a d n ie ie  to  b y ło  p r z e d 
m io te m  p o w a ż n y c h  w y s i łk ó w  w y  
b itn y c h  u c z o n y c h  i w y n a la z c ó w . 
W y n a la z k i K a r o la  B s n z a  i H e n 
r y k a  F o r d a  b y ły  p r z e ło m o w y m i. 
S iln ik  s p a lin o w y  W y w o ła ł p r z e 
w r ó t  w  d z ie d z in ie  te c h n ik i —  za 
c z ą ł  t io w y  o k re s , o k re s  p a n o w a 
n ia  n a fty .

• **
Z  u ż y w a n ie m  n a fty  s p o ty k a m y  

s ię  ju ż  p r z e d  ty s ią c a m i la t. J u ż  
b o w ie m  na k ilk a  s tu le c i p r z e d  
C h r. u ż y w a n o  w  p r y m it y w n y  
s p o s ó b  r o p y  n a f to w e j w  C h in a ch , 
J a p o n ii  i P e r s ji .  „ W  k s ię d z e  G e -  
n ez is  c z y ta m y , że  k o n s tr u k to r z y  
w ie ż y  b a b ilo ń s k ie j ,  k tó r ą  s ta w ia 
n o  p r a w d o p o d o b n ie  w  d z is ie js z e j 
M e z o p o ta m ii, u ż y w a li  ja k o  z a 
p r a w y  m ie sz a n in y  z c ie c z y  b it u 
m icz n e j (m ię k ie g o  a s fa ltu )  i g l i 
n y "  * ) .  A  p r z e c ie ż  a s fa lt  je s t  j e 
d n y m  z l ic z n y c h  p r o d u k t ó w , w y 
r a b ia n y c h  z r o p y  n a f to w e j .

W g . H e r o d o ta  m ię k k i a s fa lt  
s łu ż y ł ja k o  c e m e n t  p r z y  b u d o w ie  
m u r ó w  o b r o n n y c h  B a b ilo n u . A  
in n y  w ie lk i  h is to r y k  c z a s ó w  s ta 
r o ż y tn y c h . P lu ta rc h , w  s w e j h i 
s to r ii o  A le k s a n d r z e  W ie lk im  m ó  
w i, że  z ie m i w  o k o l ic y  B a b ilo n u  

, p r z e s ią k n ię te  są  o g n ie m . N a tu 
ra ln ie , m ia ł tu n a  m y ś li  r o p ę  n a 
f to w ą .

K o r z y s ta ć  z r o p y  u m ie li  i sta 
r o ż y tn i G r e c y .  T a k  z w a n y  „ g r e 
ck i o g ie ń " ,  k tó r y  ta k  sz a lo n y m  
lę k ie m  n a p e łn ia ł n i e p r z y ja c i ó ł . a 
k t ó r y  w y le w a n o  na  fa le  w o b e c

*) Z k siążk i L. N au w elaertsa  
p. t. „N a fta  p otęgą  z iem i" w  p rze 
k ła d z ie  K a ro la  ‘  Z a g a jew sk ieg o . 
K siążn ica  - A tlas, L w ó w  —  W a r
szaw a.

z b liż a ją c e j s ię  f l o t y  n ie p r z y ja 
c ie ls k ie j ,  b y ł  w e d łu g  w s z e lk ie g o  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  p ło n ą c ą  ro- 
pą .

P ie r w s z e  ś w ia d o m e  p o s z u k iw a 
n ia  r o p y  n a f to w e j r o z p o c z ę t o  w e  
w c z e s n y m  ś r e d n io w ie c z u . N ie  
c h o d z iło  tu  b y n a jm n ie j o  za s to 
s o w a n ie  r o p y  d o  ó w c z e s n e j,  ja k 
że  je s z c z e  s k r o m n e j te c lm ik i. P o 
s z u k iw a n o  r o p ę  w  c e la c h  le c z n i 
c z y c h . W ie r z o n o  b o w ie m , ż e  r o 
p a  m a  c u d o w n ą  m o c  le cz e n ia  
c h o r ó b . W  ty m  c e lu  w  r. 1400 za 
k o n n ic y  z k la sz to ru  b a w a r s k ie g o  
T e g e m s e e  s z u k a li w  o k o lic y  za  
ro p ą .

P r z y  k o ń c u  X V  w . m a m y  p ie r 
w szą  p r ó b ę  d e f in ic j i  n a fty . W y 
d a n a  w  r. 1491 w  M o g u n c ji  t. 
z w . „H o r tu s  s a n ita tis "  ( o g r ó d  
z d r o w ia )  ta k  o k re ś la  n a ftę : , (N a 
fta  je s t  o le je m  sk a ln y m . Z n a j
d u je  s ię  w  r o z m a ity c h  m ie js ca ch .

T lu s to ś ć  z ie m i i c ie p ło  o g n ia  
z a m ie n ia ją  ją  w  o g ie ń . M o żn a  ją  
zn a le źć  m ię d z y  sk a ła m i, a n a w e t  
p od  d n e m  m o r s k im " .

* *•
K o le b k ą  n o w o c z e s n y c h  po.szu - 

k iw a ń  T op y  n a f to w e j je s t  A m e 
ry k a  P ó łn o c n a .

S a g a rd  w  s w e j h is to r ii  K a n a d y  
s tw ie r d z ił , że  ju ż  w  p ie r w s z e j p o  
ło w ię  X V I I  w . s tw ie r d z o n o  is tn ie  
n ie  z łó ż  r o p n y c h  w  d z is ie js z y m  
s ta n ie  N o w y  J o r k . A . J e r z y  W a 
sh in g to n  w  s w o im  te s ta m e n c ie  
p isze , że  n a  g ru n ta ch  je g o  p o s ia d  
ło ś c i  „ z n a jd u je  się  p ło n ą cą  f o n 
ta n n a , a k tó r e j w n ę tr ż e  z a w ie ra  
b itu m ic z n e  sk a rb y  o ta k  ła t w o 
p a ln e j z iem i, że  ra z  z a p a lo n a  n ie  
d a  s ię  ju ż  u g a s ić " .

N a ś la d y  ro p y  n a tr a fia n o  c z ę 
sto p r z y  w ie r c e n iu  s tu d n i s o la n 
k o w y c h . W  p ie r w s z e j p o ło w ie  
X I X  -w. w  k ilk u  s ta n a ch  A m . 
P ó łn ., m . in . w  sta n ie  O h io  i P e n -
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s y lw a n ii  p o w s t a ł  d o s k o n a le  r o z 
w i ja ją c y  s ię  p r z e m y s ł  s o ln y .

I  w te d y  to  S a m u e l K ie d r , a p te  
k a rz  z P it ts b u rg a , w p a d ł n a  p e 
w ie n  p o m y s ł, k tó r y  d a ł m u  w  re  
z u lta c ie  g r u b y  z a ro b e k . N a p e ł
n ia ł b u te lk i b ru n a tn ą  c ie cz ą , p ł y 
w a ją c ą  p o  s o la n k a ch , n a k le ja ł  
p o m y s ło w e  e ty k ie ty , w y n a jd u ją c  
c h o r o b y , k tó re  ten  cu d o w n y ' peL. n 
m ia ł  le c z y ć . P o m y s ło w y  a p te k a rz  
r o z p o w s z e c h n ił  s w e  u n iw e rsa ln e  
le k a r s tw o  p o  c a ły c h  S ta n a ch  Z je  
dn ocrzon ych  i d o r o b i ł  s ię  n a  n im  
z n a cz n e g o  m a ją tk u .

W tym celu zakupiono śemal Sit-
m i w  P e n s y lw a n ii  i w  r. 1867  o d 
k ry to  p ie r w s z ą  próbę w ierceń  W 
p o s z u k iw a n iu  r o p y  naftow ej.

D o  te g o  cz a s u  ś w ia t  cywiliZd* 
w a n y  u ż y w a ł do o ś w ie t la n ia  ia iflp  
z tr a n e m  lu b  t łu s ic z a m i z w ie r z ę 
cy m i, ja k o  p a liw e fn . D latego tćŁ 
W p ie r w s z e j p o ło w ie  19-go wieku 
ś w ie tn ie  r o z w ija ło  s ię  wieloryb- 
n ictW o, a w ie r o b n ic y  i k u p c y  tra
n em  r o b i l i  d o s k o n a łe  interesy. Za
z n a cz y ć  b o w ie m  n a le ż y , że  p o p y t  
n a  o le j  ś w ie t ln y , w yrabiany *  tra 
n u , b y ł  większy o d  podaży.

N ic  d z iw n e g o  tedy, ae wieści o 
w a r to ś c i  ś w ie t ln e j nafty budziły 
p o w s z e c h n e  zainteresowanie. Spńł 
ka B is s e l la  r o z w ija  s ię  coraz bar- 

; d z ie j i e n e r g ic z n ie  pracuje nad 
i w ie r c e n ia m i za  r o p ą  naftowĄ. 
j P o c z ą tk o w e  p fa c e  n ie  dały więk 
i s z y c h  r e z u lta tó w  i dopiero pray- 
1 ję c ie  d o  s łu ż b y  w Spółce Edwina 

Ż in ic ja t y w y  k u p c a  n o w o jo r s k ie  W a w r z y ń c a  D r a k e ‘ a zaczął się W 
go  J . H. B is s e lla  z a ło ż o n o  s p ó łk ę  ; d z ia ła ln o ś c i s p ó łk i i W rofcwoju 
h a n d lo w ą , k tó r a  p o s ta n o w iła  o -  i p r z e m y s łu  n a f to w e g o  nowy ó k re ś . 
t r z y m a ć  n a ftę  w  w ię k s z e j i lo ś c i .  (w . d .).

W  ty m  s a m y m  cza s ie  je d e n  z p ro  
f e s o r ó w  u n iw e r s y te tu  w  Y a le , B. 
S illim a n , w y d a ł r o z p r a w ę , w  k t ó 
r e j p is a ł o w a r to ś c i  ś w ie t ln e j n a f 
ty . W ła ś c iw o ś c i  b r u n a tn e j c ie c z y  
z a c z y n a ją  in te r e s o w a ć  c o r a z  b a r 
d z ie j k u p c ó w  i p r z e m y s ło w có w ,

„ J a k  tu  u p a A s iw a  ła d n ie "
N o w y num er „ P a n i  D o m u 11
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B e z p ł a t n e  p r z e w o d n i !  p p  G d a ń s k u

Wobec wykluczenia przewodni-, i gółrwy i doskonale opracowany pf*e- 
kow  polskich przez senat W. M. J wodnik. ktoiv umożliwia zwiedzenie
(idan.ka od oprowadzania wycieczek 
po Gdańsku, zbiorowy ruch turyst\cz- 
ny z Polski do Wolnego Miasta uległ 
ahamowartłu

Obecnie Biuro Turystyczne L. P. T. 
w (dtyrr wydaje wszystkim zgłasza 
acym się, a pragnącym udać się do 

Gcfóń rka turystom bezpłatnie szcze-

Gdańska i obejrzenie wszystkich jego 
zabytków małących tak ścisły zw ą- 
zek z historią Polski

Tweba przy tym nadmienić, że 
zwiedzanie Gdańska dopuszczalne 
jest w grupach składających się naj
wyżej z 3-ch osób.

„J a k  fu u państwa ładn ie"... —- 
słow am i tym i w ita ją  naś znajom i 
na progu  n aszego m ieszkania. A le 
ja k  je  u fząd zić , żeby  w ytw oi'zyć ten 
rrliły n astrój, p rzy cią g a jący  do nas 
każdego i spraw ia jący , że sam i czu 
jem y się u siebie tak dobrze? To 
troska „P an i D om u "! P rzeczyta jm y 
uw ażnie numer lipcow y, a przekona
m y się, na czym  polega  tOn nieod
p arty  urok naszego m ieszkania.

N ie m artw m y się, jeś li jesteśm y 
obarczani dziedzictw em  nieładnych, 
starośw ieckich  m ebli iub jeśli ż p o 
wodu szczupłości now oczesnego lo- 
lu sprzęty natn zaw adzają: bo oto o- 
kazuje się, że na w szystko znajdzie 
się rada: m eblć m ożna przekształcić, 
a przez drobne na p ożóf zmiany w 
mieszkaniu m ożem y zupełnie zmienić 
je g o  w ygląd ! A m oże mieszkamy w 
domu spółdzielczym  —- w ów czas spe
cjalnie nas zainteresuje artykuł o tąw. 
dom u kolektyw nym  w  Sztokholm ie. 
Jest to w swoim  rodzaju dziw o: |am 
pani dom u w olna od .trosk gospodar
skich dzięki doskonalej organizacji pra 
c -  i daleko posuniętej specjalizacji 
m oże naw et w skrom ny' h wafunkacii 
postaw ić dom na odpow iednim  pozio
mie. Dom  kolektyw ny (artykuł ilustro

w any) to postulat przyszłości który 
oby jak najprędzej zrealizow ał się u
ńS“s!

W  związku z w yjazdem  na lato sta. 
je się aktualna sprawa sportów : P im  
Domu propaguje pływanie. Z jakich 
w zględów ... przekonajm y się Sami.

Lato, to okres, kiedy w ięce j wSpo* 
ży jem y z naszym i dżiećmi, okif&, w 
którym m ożem y pogłębić 8w ó] ś t » 6u- 
ndk do ńicH. „Pdiii D om u" ułatwić 
nnm orientację w pow odzi dzieł peda
gogicznych  wskazując S p e c ja ln i pfl- 
ży leczne ż dziedziny w ychoW aW cżćl.

Dział gospodarski obszerniejszy niż 
zazw yczaj zawiera przepisy dotyĆ23 - 
ce w yrobu soków , podaje  luiżfie jadło
spisy postne i mięsne oraz uczy flós 
używania arom atycznych przyiprsw, 
mało u _ias jeszcze rozpowśżechitiO- 
nvch (artykuł dla smakośżóWl). ’ W 
trosce o  gospodarkę w ojenną pbdaie 
nam „Pani L om a 1 spis artykułów spo 
żyw ćzych  niezbędnych jako zapai i 
wskazuje wartości konserw  W pust
kach,

Pisifio „Parli Dotfiu" i?st dn i flfty- 
eia w w iększych  księgarniach i Kios
kach gazetow ych  oraz w' Administra
cji, N ow y Św iat 9.

Kronika ku

Z  okazji 23-ej rocznicy zw ycięstw a ofęźa francuskiego pod Vor- 
dun. ffnnćUski Zarząd Pocztow y w ydał znaczki pocztow e dla Upa
miętnienia tego historycznego faktu . Ilustfacja na Znaczku przed 

stawia m ury obronnie Vt-rdUń.

HYMN WiSZECHSŁOWIAŃSKI
N O W O W IE JS K IE G O

W y szed ł z d ru k u  „H y m n  W szech  
s łow ia ń sk i" , n a jn ow szy  u tw ór  
k om p ozy tora  F e lik sa  N o w o w ie j
sk ieg o  do stów  B o les ła w a  O sto ja - 
O sfas /cw śk iego . na chór nnisUUO 
lub  śp ie w  so lo  z tow arzyszen iom  
fo rtep ia n u  (alt, bas, b a ry to n ).

W  p rzy g o to w a n iu  zn a jd u ją  się 
u k ład y  na: a) ch ór  m ieszany, b)
ch ór  m ęsk i, ć )  ch ór  ch ło p ię cy  lub 
d z iew częcy , d )  nu ork iestrę  s y m fo 

n iczną  i c )  na od k iestrę  dętą.

OLE STEfANI 89)

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  i p j _ E S
P G W ESĆ

* -Porytowany Eofeuia*** Bilacktogw

— DzLękuję... właśnie piszę bardzo ważny list 
— odparła sucho.

Na jego młodzieńczej twarzy ukazał się wyraz 
zawodu. Nie odchodził jednak

Nagle Janet przyszedł do głowy pomysł, który 
wypłynął z przelotnego wspomnienia

— No, dobrze — poprawiła się pośpiesznie. — 
Obejrzę górne piętro... Zresztą pan jest bardzo 
uprzejmy.

— No, to świetnie! — ucieszył się Praycott
— Tarka! — zawołała w stronę małego tarasu.
Pies pomerduł ogonem, podniósł łeb i znów

go opuścił.
— Co za leniwe stworzenie!... Chodź, Tarka!
Pies nie ruszył się nawet.
— No. to nie trzeba! — powiedziała dziewczy

na ? skierowała się ku wyjściu. -— Chodźmy, panie 
Pńaycott, ale mam nadzieję, że...

Chciała dodać: ...,,że pan nie będzie gadał 
-głupstw..." — lecz opamiętała się w porę.

Weszli po głównych schodach na piętro i Pray
cott zaczął oprowadzać dziewczynę. Jego sposób 
opowiadania o meblach i obrazach byrł bardzo 
zabawny i mimo woli przywiódł na pamięć prze
wodnika, który udziela objaśnień publiczności 
zwiedzającej pałac w Windsorze. Janet śmiała 
się i nawet żartowała, jednak nic zapominała na 
chwilę, po co tu przyszła właściwie.

— Tak, tu są naprawdę piękne rzeczy — po
wiedziała i przy Iym obrzuciła krytycznym spoj
rzeniem długonogą postać o młodzieńczej, mocno 
opalonej twarzy: olbrzymi Prayrcott wyglądał rze
czywiście trochę śmiesznie na tle delikatnego prze
pychu barokowych komnat. — Jak pan się czuje 
w tych pokojach? — zapytała nieco złośliwie.

—  O, proszę pani, uważam, że to wszystko jest 
wspaniałe! My, Amerykanie, mamy wprost mi
styczny szacunek dla antyków Starego Świata.

— No, dobrze, przedstawicielu Nowego Świa
ta! Teraz chciałabym zobaczyć vneżęl

— Zaraz lam panią zaprowadzę — odparł 
spokojnie.

Udali się na górę po kręconych żelaznych 
schodkach i weszli do okrągłego pokoju. Naprze
ciw drzwi stała luneta na trójnogu, z okien roz
taczał się piękny daleki widok —  ciotka Betsy 
wcale nie przesadziła.

— Siad widać Dieppe — rzekł zachęcająco 
Braycott

Robił, co mógł, by wywołać zaciekawienie i po
dziw, lecż dziewczyna była w tej chwili czym 
innym zajęta.

— Tak, ładnie.., A Więcej nie inn nic do oglą
dania? — zapytała schodząc, a raczej ześlizgując 
się na dół po poręczy. — Co mi pan jeszcZS po
każe, czcigodny panie na zaniku St. Jcan-sur-nier?

— A cb pani chciałaby widzieć jeszcze? — 
uśmiechnął się i spojrzał na nią z przyczajoną 
uwagą.

Znaleźli się znów na korytarzu pierwszego pię
tra. Po obu stronach widniały dfzWi, prowadzące 
do pokojów, które przedtem zwiedzali Wspólnie.

— To są jedyne schody w zamku, prawda? -J 
zapytała prędko Janet i popatrzyła mu piosto 
w oeży.

— Nie, proszę pafli odparł natychmiast zu
pełnie spokojnie. -— Są jeszcze schodki — wska
zał na koniec korytarza. — Prowadzą do komo
ry', w której się mieszczą różne niepotrzebne 
rzeczy.

— Chciałabym tam Wejść — powiedziała 
i uczuła* że serce jej zaczyna bić gwałtownie.

— Proszę bardzo — odparł bez namysłu, zbli
żył się, pocisnął klarttkę i uchylił drzwi. — Pro
szę.

Podążyła za nim, z trudnością ukrywając zdzi
wienie. Weszła i slanęła rozczarowana — ujrzała 
Szafy, komody, jakieś krzesła i złożone łóżko po
łowę; na małynl stoliku stała stara maszyna do 
szycia.

— Więc nie używa się tego pokoju? — zapy
tała niepewnie.

— Owszem — uśmiechnął się wskazując na 
stare meble. (D, c. n,).

D ZIE N N IK A R K A  
A N G IE L S K A  W  P O L S C E

P r z y b y ła  d o  P o lsk i sp ecja ln a  
w y sła n n iczk a  czo łow y  cn  d z ien n i
k ó w  an g ie lsk ich  M iss R ig b y  z ża
rn larem napisania artykułów  I rć- 
p orta ży  o życiu  w  PCtSCe. M lfó  
R ig b y  je ś t rep rezen tantk ą  „T im e  
sa", „Y o rk sh ire  P o st"  (org a n  k o n -. 
s crw a ly s tó w , ży w o  in teresu ją cy  
Się P o lsk ą ) i" „G la sg o w  H ć r a fó "  
(żh a n c p ism o śzk ó ćk le ).

W YRÓŻN IEN IE u c z o n e o o  
P O L S K IE G O

K ró lew sk a  A k a d em ia  U m ie ję t
n ośc i i S ztu k  P ięk n y ch  w  P a d w ie  
p o w o ła ła  je d n og łośn ie  p ro f. T a d e 
usza B ane.chiew icza, d y rek tora  flb- 
serw dtoriu ifl k ra k ow sk ieg o  fta ŚWC 
go cz łon k a  k oresp on d en ta  na w y
dzia le  n au k  fizyczn o-m atertia tycz- 
iiych . N om in a c ję  tę  za tw ierd z iło  
ostatn io  W łosk ie M in isterstw o  Ó - 
św iaty,

JĘDRZEJ śN lA tłsC K l
a  A l k o h o l i z m

W  zw iązk u  z Setną róOżhicą 
śm ierci w ie lk ie g o  UCzoriego Ję
d rze ja  Ś n ia d eck iego  ukazała  e $  
broszu ra  J a n a -S zym a iisk lego  p t. 
„P o g lą d y  J ę d rz e ja  Śniadeckiego 
na sp ra w ę  a ikohO lizm u".

M a m y tu  ob ra z  stosu nku  Ś n ia 
d e ck ie g o  d o  p a lą ceg o  Zagadnien ia 
a lk oh olizm u . Śn iadeck i ja k o  jd d en  
z p ie rw sz y ch  z w ró c ił  u w a g ę  n i  
szczeg ó ln ą  szk od liw ość  a lk oh o lu  
d la  d z ieci i m łodzieży . P o g lą d y  j e 
go  są b a rd zo  in teresu ją ce  i  Całko
w ic ie  aktualne.

I I

O s t a t n i  r o z d z i a ł

K iuuu P ic kw ic ka”
Cykl Słuchowiskowy arcydzieła dic- 

kensowskiego —  „Khlbu PlCkWlCKA' 
dobiega końca. W  niedzielę, d. 9. VIII, 
o godz. 19-tej nadaje Polskie Radio 
ostatni odcinek „K lubu '1 zatytułow any 
„N iech  żyje Pan PlckwiCk dub.-oeiyń- 
ca“ . Należy sądzić, iż wiułki sukces, 
jaki odn iosło to słuchow isko, hte m i
nie bez echa. Pan Śathuel Pickwmk 
w raz z gronem sw ych  przyjaciół i 
wielbicieli żyć będzie w  pamiętfi słu
chaczy.

Wypada przypomnieć, że g{óW'.ą 
rolę —  Pickwicka grft zmakórthty srty 
sta Stanisław StonJ&łatatfri, A u jM ę  
^pracował <lu mnerofartu ktfrmf B w  
aZtetyfCż.
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R e p r e s j e  n i e m i e c k i e  w  C z e c h a c h
L ic z n e  r t * 3 z ; e  i a r e s z t o w a n ia

K o n f i s k a t a  w a l u t  z a g r a n i c z n y c h

K ie d y  z o s t a n i e  p o d p i s a n y
Sojusz polsko-angielski?

P R A G A  9.7 . ( P A T )  w  z w i ą z k u
4fc w z m a g a j ą c ą  s io  f a l ą  n a s t r o j ó w  
a n t y n i e m i e c k i c h  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  
w a r s t w ,  s p o ł e c z e ń s t w a  c z ę s k i e g o ,  
w ł a d z e  n i e m i e c k i e  z a r z ą d z i ł y  o s t r e  
r e w i z j e .  W  tytłh d n i a c h  G f s t a p o  
d o k o n a ł a  t e w i z j i  w  c e n t r a l n y m  
z a k ł a d z i e  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z 
n y c h ,  g d z ie  z n a l e z i o n o  z n a c z n ą  
i lość  u l o t e k  o t r e ś c i  a n t y m e m i e c -  
k ie j .  K i l k u  u r z ę d n i k ó w  u fc e z p ic -  
c z a ln i  a r e s z t o w a n o .

SK A ZA N IE  B. OFICERA 
P R A G A .  9. 7.  ( P A T ) .  W  n i e 

m i e c k i m  s ą d z i e  w o j s k o w y m  w  
P r a d z e  o d b y ł a  s ię  r o z p r a w a  p r z e 
c i w k o  p o r u c z n i k o w i  b .  a r m i i  c z e -  
s k o - s l o w a c k i e j  F i s c h e r o w i ,  o s k a r 
ż o n e m u  o o b r a z ę  ż o ł n i e r z a  n i e 
m i e c k i e g o .  P o r .  F i s c h e r  z o s t a ł  s k a  
z a n y  n a  4 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .  

Z A K A Z  W YJAZD U  TENISISTÓW 
P R A G A ,  9. 7 .  ( P A T ) .  W ł a d z e  

n i e m i e c k i e  z a b r o n i ł y  c z e s k i ę j  r e 
p r e z e n t a c j i  t e n i s o w e j  w y j a z d u  n a  
t e g o r o c z n e  m i ę d z y n a r o d o w e  z a 
w o d y  o m i s t r z o s t w a  S z w a j c a r i i  i 
Ł o t w y .

WYWIEZIENIE ROBOTNIKÓW
P R A G A ,  9 .7 .  ( P A T ) .  W y w o ż e 

n i  e  r o b o t n i k ó w  c z e s k i c h  p r z e z  w l a  
d ze  n i e m i e c k i e  z m u s z a  C z e c h ó w  
do  r o z p a c z l i w y c h  w y s i ł k ó w  d l a  z a  
b e z p i e c z e m a  d o s t a t e c z n e j  i lo śc i  
r ą k  r o b o c z y c h  w  c z a s ie  ż n i w .

R ek tor u niw ersytetu  K a r o l a  w 
Pradze w y d a ł d o  m ł o d z i e ż y  a k a 
d e m i c k i e j  w e z v - a n i e  d o  u d z i a ł u  w

p r a c a c h  n a  roli w  c z a s ie  f e r i i  l e t 
n ic h .

K O N FISK A TA  W ALU T
P R A G A ,  9 .7 .  ( P A T )  R z ą d  p r o -  

t e k  ro.tu C z e c h  i M o r a w  z a r z ą d z i ł  
r e j j s i r a m ę  i o b o w i ą z e k  o d d a n i a  
d o  d y s p o z y c j i  w ł a d z  w s z ę j k i c h  p o 
s i a d a n y c h  z a g r a n i c z n y c h  ś r o d k ó w

p i e n i ę ż n y c h  i s z l a c h e t n y c h  m e t a l i ,
j a k  r ó w n i e ż  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o 
w y c h  o r a z  w i e r z y t e l n o ś c i  w  s t o -

LONDYN, 9.7. W  niedzielę po
w r a c a j ą  do Londynu ambasador 
polski h r .  Raczyński i przewodni
czący delegacji finansow ej płk. 
Koc.

W  z w i ą z k u  z t y m  m ó w i ą ,  ż e  
n a l e ż y  s i e  w  n i e d ł u g i m  c z a s i e

W r ę c z e n ie  n a g ró d  z w y c ię z c o m
b i e g u  d o  m o r z a

W  s o b o t ę  o d b y ł o  s i ę  n a  P r z y  
s t a n i  L .  M .  K .  w r ę c z e n i e  n a g r ó d  
z a w o d n i k o m  n i e s t o w a r z y s z o n y m ,  
s t a r t u j ą c y m  w  d n i u  2  l i p c a  b r .  d o  
I I I  b i e g u  k o l a r s k i e g o  „ D n i  M o - 
r z a “ , n a  t r a s i e  W a r s z a w a  — ■ M o 
d l in  — ■ W a r s z a w a .

P o  z a g a j e n i u  p .  C z a r s k i e g o  —  
P r z e w o d n i c z ą c e g o  S e k c j i  S p o r t o 
w e j  d o  z a w o d n i k ó w  z w r ó c i ł  s i ę  

1 p r e z e s  O k r ę g u  S t o ł e c z n e g o  Ł .  M .  
K .  d r .  A d a m  L i s i e w i c z ,  w i n s z u j ą c  
w  k r ó t k i c h  s ł o w a c h  m ł o d y m  z a '  
w o d n i k o m  d o b r e j  f o r m y  s p o r t o "  

w e j  i ż y c z ą c  n a p r z y s z ł o ś ć  j a k

g u ń k u  d o  z a g r a n i c y .  Z g ł o s z e n i e , ; s p o d z i e w a ć  p o d p i s a n i a  f o r m a l n e -  
w z g l ę d n i e  d o s t a r c z e n i e  w s p o m n i a  go  s o j u s z u  p o l s k o - a n g i e l s k i e g o ,  
n y c h  w a l o r ó w  n a s t ą p i ć  w i n n o  n a j  p o t w i e r d z a j ą c e g o  d e k l a r a c j ę  o 
p ó ź n ie j  d o  d n i a  3 1  l ip c a  19j39 r .  w  | w z a j e m n e j  p o m o c y ,  z ł o ż o n ą  p r z e z  
b a n k u  n a r o d o w y m  C z e c h  i M o r a w ,  j C h a m b e r l a i n a  w  I z b i e  G m i n  d n i a

j 6 k w i e t n i a  b r .
P i e r w o t n i e  s p o d z i e w a n o  s ię .  że  

p o d p i s a n i e  s o j u s z u  p o l s k o  -  a n 
g i e l s k i e g o  n a s t ą p i  p o  z a w a r c i u  
p a k t u  a n g i e l s k o  - f r a n c u s k o  -  r o 
s y j s k i e g o .  J e d n a k ż e  w o b e c  c o r a z  

' w i ę k s z y c h  t r u d n o ś c i  w  r o k o w a 
n i a c h  m o s k i e w s k i c h  m ó w i  s ię ,  że  
s o j u s z  p o l s k o  - a n g i e l s k i  b ę d z i e  
p o d p i s a n y  j u ż  w  n i e d ł u g i m  c z a s ie .

! O ś w i a d c z e n i e  p r e m i e r a  C h a m 
b e r l a i n a  w  s p r a w i e  G d a ń s k a  m a  

i b y ć  z ł o ż o n e  w  p o n i e d z i a ł e k ,  l u b  
w e  w t o r e k .

W o b e c  p o w r o t u  p ł k .  K o c a  s p o 
d z i e w a j ą  s ię  r y c h ł e g o  z a k o ń c z e n i a  
r o z m ó w  f i n a n s o w y c h  p o l s k o - a n 
g i e l s k i c h ,  p r o w a d z o n y c h  n a  s z e r o

k i e j  p o d s t a w i e .  J a k  m ó w i ą  w  k o 
ł a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  d u ż a  c z ę ś ć  
f u n d u s z u  g w a r a n c y j n e g o  d l a  k r e  
d y t ó w  e k s p o r t o w y c h ,  w  w y s o k o 
ś c i  5 0  m i l i o n ó w  f u n t ó w  ,u t w o r z o  
n e g o  n a  m o c y  u s t a w y  u c h w a l o 
n e j  o s t a t n i o  p r z e z  I z b ę  G m i n ,  m a  
b y ć  p r z e z n a c z o n a  n a  k r e d y t y  d l a  
P o l s k i ,  w y k o r z y s t a n e  w  d r o d z e  za  
k u p u  w a ż n y c h  s u r o w c ó w  n a  w o l 
n y m  r y n k u .

W c z e s n a  ż n iw a
w  w o j. w a rszaw sk im
Na t e r e n i e  w o j .  warszawskiego

w s k u t e k  s p r z y j a j ą c y c h  warunków 
a t m o s f e r y c z n y c h  i w c z e s n e g o  d o j 
r z e w a n i a  z b ó ż  n a  g r u n t a c h  bar* 
d z ie j  u r o d z a j n y c h  r o z p o c z ę ł y  się 
j u ż  w c z o r a j  ż n i w a .  Ż n i w a  te g o *  
r o c z n e  w  o k o l i c a c h  p o d s t o ł e c z n y c h  
w y p a d ł y  w  p o r ó w n a n i u  z  l a t a m i  
u b i e g ł y m i  w c z e ś n i e j  o 7 — 1 0  d n i .  
P o d r ó ż n i  o b s e r w u j ą  j u ż  n a  p o l a c h  
p o d w a r s z a w s k i c h  ż n i w i a r z y  p r z y  

p r a c y .

n a j l e p s z y c h  s u k c e s ó w .  P r e z e s  d r .  
A .  L i s i e w i c z  p o d k r e ś l i ł  p o z a  t y m ,  
ż e  w  o b e c n e j  c h w i l i  n a l e ż y  z w r a  
c a ć  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  n ą  w y c h o  
w a n i e  s p o r t o w e ,  k t ó r e  d a j ą c  m ł o  
d z i e ż y  d o b r ą  k o n d y c j ę  f i z y c z n ą ,  
p r z y g o t o w u j e  j ą  d o  t r u d n e j  s łu ż  
b y  w o j s k o w e j  i w p a j a  p o c z u c i e  
s z l a c h e t n e g o  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  i 
w y s i ł k u .

Po o d c z y t a n i u  p r o l o k u ł u  k o m i  
s j i  s ę d z i o w s k i e j ,  w r ę c z o n o  z w y 
c i ę s k i m  u c z e s t n i k o m  b i e g u  5 0  c e n  
n y c h  n a g r ó d ,  o r a z  d y p l o m y  h o n o  
r o w e .

d o r o z u m ie n ie  z o s ta ło  o s ią g n ię te
w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m

K s ią d z  n te m ie c K l s k a z a n y
z a  o b ra zą  Narośli Polskiego

Sąd O k r ę g o w y  W ydział Z a
m i e j s c o w y  w  C h o r z o w i e  o g ł o s i ł  
w  c z w a r t e k  - w y r o k  w  s p r a w i e  k s .  
W i k a r e g o  P a w ł a  K r ó l l i k a  z L i -  
p i n  Ś l . ,  o s k a r ż o n e g o  o z n i e w a ż e -

W a k a c y jn y  in s ty tu t S z t u k i
o t w a r t o  .w W iś l e

Y. obecności przedstawicieli władz 
PanetWrrych i nueincowych dokonano 
v Wiśle otwarcia wakacyjnego kursu 
Instytutu Sztuki organizowanego 
przez Ministerstwo IV. K. i O. P.

W kursie uczestniczy 140 osób z te
renu całej Polski. Wykładowcami są

m. in. wybitni* reprezentanci sztuki i 
nauki polskiej, jak również wielu a 
ikudemików literatury z prezesem Wa
cławem Sieroszewskim na czele.

Kierownictwo spoczywa w rękach 
radcy Rusinka.

M i a s t o  s n i s s e s o n e
p r z e z  o a e r w a n i e  s ią  c h m a r y

MOSKWA, 9. 7. W Woroszyłow- 
gradzie nastąpiło oberwanie chmu
ry Gwahowna ulewa momentalnie 
zatopua niżej położoną dzielnicę mia
sta. Woda wdarta się do dom ów  
Przez okna, zastając mieszkańców 
■dęDol.o pogrążonych we śnie. W śród 
hidnosci powstała niebywała pani
ka. Ludzie wybiegli z zagrożonych

domów i wśród trzasku walących 
się domów usiłowali przedostać sic 
do wyżej położonej dzielnicy mia
sta. Kilka domów całkowicie zostało 
zniesionych z powierzchni ziemi. Kil
kanaście osób nie zdołało wydostać 
aię z domów' i poniosło śmierć w 
wezbranych wodach. Straty, spowo
dowane kilkugodzinną ulewą, prze
kraczają pół miliona rubli.

R i l D I O
PONIEDZIAŁEK, 10. 7.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*'. 
6.3» Gimnastyka. 6.50 Muzyka (piyty).
7.00 Dziennik 7.15 Muzyka (piyty). 8.15 
Audycja dla kupców.

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
14.45 Słuchowisko p. t. , , 0  puchar Pary
ża". 15.16 Franciszek Schubert: Fragmen
ty z „Rozamundy" — orkiestra Hermana.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dzień 
ńik. 16.10 Pogadanka. 16.20 Recital śpie
waczy L. Sulikowskiego — tenor. 16 45 
Historia — w oprać. proi. Mościckiego.
17.00 Muzyka taneczna (płyty). 13.00 Re
cital fortepianowy Szpinalskiego. 13.30 
Utwory Mozarta. 19.00 Audycja Junac
kich Hufców Pracy. 19.30 „Przy wiecze- 
■zy‘\ 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Dzien- 
hk. Sport. 21.00 „Cezkr Cui" — audycja 
downo - muzyczna. 21.50 „Echa mocy ł 
-h\vały‘\ 22.00 Muzyka taneczna (płyty) 
'3.00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
>6.20 Recital śpiewaczy L. Sulikow

skiego.
1800 Recital fortepianowy S. Szpi

nalskiego.
21.80 „Cezar Cui‘* —audycja słowno- 

muzyczna.
21*50 „Echa mocy i chwały".

WARSZAWA II.
13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Parę 

hformacji. Sport. 14.15 Koncert symto- 
jńczny pod dyr. Kussewickiego. 15.00 Kon 
~ert solistów. Wykonawcy: Brossówna — 
ort. i Kowalski — skrzypce. 15-35 Mu

zyka obiadowa w wyk. Zespołu Racho- 
T‘la- 16.30 Ernest Dohnanyi (płyty). 17.05 
Zycie kulturalne stolicy. 17.15 Chwila L.

• H. p. 17.25 Koncert kameralny. Wyko- 
hawcy; t . Jaworski — skrzypce. T. Lifan 

'wiolonczela, J, Lefcld — fortepian, 
-cos Muzyka (płyty) 21.15 Butler: 
^Księga maszyn" essay w przekładzie J. 

e^P°wskicgo. 21.30 Wariacje symfonicz- 
e Brahmsa i Regera na tematy klasy- 

, ° w (Płyty). 22.20 Muzyka operowa (pły- 
3 )• 23.00 Muzyka do tańca z ..Cató-Club"

s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e
e t 0 DzienPik 19.50 Sport. 20.00 Knn- 

- rt sołistow. Wykonawcy: Wyrobek - 
''n°Rf\n .̂roWa “  fqrt* •Roesner — skrzypcę. u Gł°sy prasy polskiej.

KR. FAL. A.
u.UB Koncert solistów. Wyk. Wyrobck- 

Snerowa ~~ fortepian. Z. Roesner — 
Wlt27 * C-  °-45 Dziennik. 1.00 Śpiewka St. 
_  s‘ 15 „Adolf Kędziorek ma glos" 
'P r^ °n0 0̂g F‘ handlera. 1.30 Kapela Za- 
_  y * *.45 „Polskie i Pruskie Mazury" 

Pogadanka. 2.15 Kapela A. Zaremby. 
WTOREK 11. 7.

Pleflń „Kiedy ranne wstają zorze".

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)*
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty).
7.45 Koncert w wykonaniu orkiestry woj 
skowej pod dyr. por. Wołoszczuka. 8.15 
„Dlaczego płaczę" — audycja w oprać, 
dr. Kozłowskiej - Wojciechowskiej.

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
14.45 Życie lasu. — pogadanka B. Dya
kowskiego dla młodzieży. 15.00 Muzyka 
popularna w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Poznańskiej. 15.45 Wiadomości go
spodarcze. 15.50 Przegląd aktualności f i 
nansowo - gospodarczych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.10 Pogadanka aktqai- 
na. 16.20 „Od wioski do wioski" — au
dycja muzyczna. 16.45 Kronika literacka, 
w oprać. St. Adamczewskiego. 17.00 Mu
zyka taneczna (płyty). 18.00 Utwory wio
lonczelowe kompozytorów rosyjskich — 
w wykonaniu Dezyderiusza Danczowskie 
go. 13.30 Recital organowy Widomskiógo.
19.00 Audycja dla robotników. 19.30 
„Przy wieczerzy". 20.25 Audycja dla wsi. 
20.40 Dziennik. Sport. 21.00 Koncert ka
meralny Muzycznego Ogniska Wakacyjne 
go Liceum Krzemienieckiego. 22.00 (od
czyt IV): „Rosja i Francja w początkach 
Wielkiej Wojny" — wygł. prof. Dąbrow
ski. 22.15 Recital śpiewaczy Ewy Ban- 
drowskiej - Turskiej. 22.45 Jaczuos Ibert: 
Esca.les — poemat symoiniczny (płyty). 
23-00 Dziennik.

me m iejsca poświęconego służ
bie Bożej.

K s .  K r ó l l i k  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  
6 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  z z a l i c z e 
n i e m  z g ó r ą  m i e s i ę c z n e g o  a r e s z 
t u  ś l e d c z e g o  i z a w i e s z e n i e m  w y 
k o n a n i a  r e s z t y  k a r y  n a  2 l a t a .

W  m o t y w a c h  s ę d z i a  P r a u z i ń -  
s k i  p o d a ł ,  że  S ą d  u z n a ł  j a k o  n i e 
s p o r n y  f a k t  z n i e w a ż e n i a  m i e j 
s c a  p o ś w i ę c o n e g o  s ł u ż b i e  B o ż e j ,  
p r z y  c z y m  p o ż a ł o w a n i a  g o d n e  
z a c h o w a n i e  s i ę  k s i ę d z a  p o d b u 
r z y ł o  z n a j d u j ą c ą  s ię  w  k o ś c i e l e  
m n i e j s z o ś ć  d o  a g r e s y w n y c h  w y 
s t ą p i e ń  w o b e c  ś p i e w a j ą c y c h  ^ B o 

że c o ś  P o l s k ę “  P o l a k ó w  a n a w e t  
j e d e n  z Niemców d o b y ł  n o ż a  i 
z a m i e r z y ł  s ię  n i m  n a  ś p i e w a j ą 
c y c h .

W y s t ą p i e n i e  k s i ę d z a  ' m o g ł o  n a 
w e t  d o p r o w a d z i ć  d o  d a l e k o  p o 
w a ż n i e j s z y c h  w y p a d k ó w .

P r o k u r a t o r  d r .  B o j a r s k i  z a p o 
w i e d z i a ł  o d  r a z u  a p e l a c j ę  z p o 
w o d u  z b y t  n i s k i e g o  w y m i a r u  i 
n i e u z a s a d n i o n e g o  z a w i e s z e n i a  k a  
r y .  K s .  K r o l l i k  z o s t a ł  w y p u s z 
c z o n y  l i a  w o l n o ś ć .

W  p i ą t e k  o d b y ło  s i ę  p o s ie d z e -  
/ n i e  m i ę d z y z w i ą z k o w e j  k o m i s j i  

z  u d z i a ł e m  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t  
k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  z w i ą z k ó w  
z a w o d o w y c h  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s  
ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o .  T e m a t e m  o b 
r a d  b y ł a  k o m p r o m i s o w a  p r o p o z y  
c j a  w y s u n i ę t a  p r z e z  g ł ó w n e g o  i n 
s p e k t o r a  p r a c y  d y r .  K l o t t a  p e d '  
c z a s  o s t a t n i e j  k o n f e r e n c j i  o d b y t e j  

w  Ł o d z i .
P r z e d s t a w i c i e l e  z w i ą z k ó w  z a '  

w o d o w y c h  w y r a z i l i  z g o d ę  co  d o

p i e r w s z e g o  p u n k t u  p r o p o z y c j i  
m i a n o w i c i e ,  b y  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  

o b e c n ą  s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  o s i ą g 
n ię t o  u g o d ę  w  d r o d z ę  d o b r o w o l "  
n e g o  p o r o z u m i e n i a .

U k ł a d  p o d p i s a n y  z o s t a n i e  n a j 
p r a w d o p o d o b n i e j  n a  z a s a d a c h  p o '  
p r z e d n i e g o  o r z e c z e n i a  i o p i e w a ć  
b ę d z i e  d o  d n i a  1  l i p c a  1 9 4 0  r .  W  
p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  z w o ł a n a  zo 
s t a n i e  p o n o w n i e  k o n f e r e n c j a ,  n a  

k t ó r e j  n a s t ą p i  o s l a t e e z e  p o d p i s a 
n i e  u k ł a d u .

A i i ) ;  s p o r t o w e

J S ł s  w y n i k i  w

Zwycięstwo Tilgnera
j e d y n y  s e n s a c j a  m i s t r z o s t w

P o z n a n i u

nad Gierutta
l e k k o a t l e t y c z n y c h

49.9, 2) Óliwak (Syrena) 50.3, 3) Da
nielak (Pogoń Kat.) 51.7.

Po pierwszym dniu zawodów pierw
sze miejsce w mistrzostwach zajmuje

   XXX-

W  trzecim  dniu m ięd z yn a ro do w ych  
a w o d ó w  te n i s o w y c h  o m i s t r z o s t w o

S c h ro n is k o
n a d  N a rc itza

W  d n .  7 b .m .  p o ś w i ę c o n e  z o s t a 
ło  i o d d a n e  do u ż y t k u  p u b l i c z n e 
g o  n o w e  s c h r o n i s k o  t u r y s t y c z n e  
n a d  N a r o c z ą .  z b u d o w a n e  p r z e z  
d e l e g a t u r ę  w i l e ń s k ą  L i g i  P o p ię - .  
r a n i a  T u r y s t y k i .  S c h r o n i s k o  z n a j 
d u j e  s i ę  n a  w y s o k i m  b r z e g u  j e z i o 
r a  N a r o c z  w  od] ,  5  m i n u t  d r o g i  od  1 
p r z y s t a n k u  k o l e j o w e g o  t e j  s a m e j  i 
n a z w y .

Jubileuszowe 20-te lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski zgromadziły da 
starcie w Poznaniu ląń lawedmkćw.

Wyniki pierwszego dnia przedsta
wiają się następująco:

Skok o tyczce: 1) Sznajder (Po- 
goń) 3.90, 2) Mucha (Sokół Czeladź)
3.60, 3) Roman 'AZS Poznań) 3.50.

80q m .: 1) Staniszewski (Syrena)
1:55,4, 2) Winiecki (Polonia) 1 57,7,
3) Kurpę,a (ŁKS).

Rżut kulą: 1) Tilgner (Sokół) 15.09,
2) Fiedoruk (Warsz.) 14.16, 3) Gie
rutto (W a rsz .)  14.08.

S0C0 m.: l) Noji (Syrena) po zacie- . . . . . .  , ... . ,
tei walce na ostatnim okrążeniu z Sol- Łotwy, polscy temsisci odnieśli da l  
ćunem "łracovia), który przez pewien >ze zwycięstwa 
czas prowadził. Czas N ojefo 15:01,4, H e b d a  p o k o n a ł  Ł o t y s z a  Z e j b e r -  
czas Soldar.a 15;07,8, 3) Karwowski 
(KPW). . v I

Rzut dyskiem: 1) Riedpruk (Warsz)
45.29, 2) Gierutto (Warsz ) 43 97, 3) ]
Lewandowski (Polonia) 42.35. i

Skok wdał: 1) Hofman Kami (AZS)
691, 2) Dziekański (Warsz.) 6g7, 3) j 
Gierutto (Warsz.) 656.

110 m. przez płotki: 1) loezys
(KPW) 15.8 2) Gierutto (Warsz.) j
16.1, 3) Niemiec (Pogoń) 16-1- i

IfiO ei.: 1) Dancwski (Lecliia Iw .) 1 
10.9. 2) Dunecki (KPW Toruń) 11,2,
3) Zasłona (Sparta Biał.).

400 ni.: 1) Zabierzowski (Pokorna)

Warszawianka 68 pkt., 2) Polonia 
(W-wa) 26 pkt.,  3)  Syrena (W-wa) 
26 ~kt.. 4) A Z S  (Poznań) 25 pkt., 5) 
KPW (Katowice) 1 8  pkt.

H e b d a  i  K o n c z a k
w y g r y w a j ą  w  Ł o t w i e

l i c h a  6:0, 6:0, 6 : 1 ,  a  K o ń c z a k  w y 
g r a ł  z G r a p m a n e m  6:4, 6 :2 , 6 :2.

W  g'-ze m ie s z a n e j  p a r a  p o l s k o  - 
j u g o s ł o w i a ń s k a  H e b d a  -— K o v a c s  
w y e l i m i n o w a ł a  p a r ę  ł o t e w s k ą  B> 
d a k p w a  —  Z im in s .

M a rb la  d e k la s u je  H a m m e r s
w  finale W im &ledonu

,Q w 3  dr.-r
W W iln ie I f

W a rsz .  D e l e g a t u r a  L P T  o r g a n i 
z u je  p o d  t y m  h a s łe m  p o c ią g  p o p u 
l a r n y  z W a r s z a w y  do  W iln a .

W y j a z d  ze  st. W a r s z a w a  W i le ń 
s k a  w  d n iu  1 4  b m .  o godz. 2 1 . - e j ,  
lyowrót na tę sam ą s ta c ję  w  dniu 
17  b m . o godz. 5 m. 02.

C e n a  k a r t y  k o n t r o ln e j ,  w a ż n e j  
n a  p r z e ja z d  w  o b ie  s t r o n y ,  w  w a 
g o n a c h  t u r y s t y c z n y c h  z m i e j s c a m i  
do l e ż e n ia  —  zł. 19.00.

W  f i n a l e  g r y  p o je d y n c z e j  p a ń  w  
W im b le d o n ie ,  p o g r o m c z y n i  J ę d r z e 
j o w s k i e j  A m e r y k a n k a  M a r b l e  p o 
k o n a ła  z d e c y d o w a n i e  A n g i e l k ę  
S t a m m e r s  6:2,  6:0.

W g r z e  p o d w ó j n e j  p a n ó w ,  p a r a

R i g g s  —  C o o k e  p o k o n a ł a  w  f i n a le  
p a r e  a n g i e l s k ą  H a r e  —  W il d e  6:3, 
3:6. 6 :3,  9:7.

W  g r z e  p o d w ó j n e j  p a ń  p a r a  Fa-^ 
b y a n  —  M a r b l e  p o k o n a ł a  J a c o b s  —  
Y o r k e  6 : 1 ,  6:0.

V e r @ y  p r z & p r y w s  f i n a ł
o „ d f c n w i i o w e  w io s ła ”

W  aoborę o d b y ł  s ię  w  H e n l e y  
, f i n a ł  b ie g u  j e d y n e k  o n a g r o d ę  
1 ,,D ia m o n d  - S e u l l s “ . P o  d r a m a t y c z -  
, n e j  w a l c e  s to cz on e j  m i ę d z y  P o l a -  
' k i e m  , V e r e y e m  i  A m e r y k a n i n e m  

B u rk e m ,  zw yc ięs tw o  o jn ió s !  B u r k ę  
o 1 ( 4  d łu g o ś ć  lodzi.  D y s t a n s  b ie g u  

. w y n o s i ł  1  m i l ę  550  y a r d ó w .  P o c z ą t 
k o w o  p r o w a d z i  B u r k ,  p o te m  V e r c y  
n i e s p o d z ie w a n ie  w y s u n ą ł  s ię  n a  
czoło  i  p r o w a d z i ł  p rzez  n a s t ę p n e  

! pó ł  m i l i .  P r z e d  k o ń c e m  m i l i  A m e 
r y k a n i n  p r z y s t ą p i ł  do g w a ł t o w n e -  

. g o  a t a k u .  V e r e y  b r o n i  s ię ,  a le  A m e -  
i r y k a n i n  p r z y s p ie s z a ,  d o g o n i ł  P o l a 
n k a  i  w y s u w a  s ię  n a  czoło, V e r e y  
1 n a j w y ż s z y m  w y s i ł k i e m  u s i ł u j e  d o 

g o n ić  p r z e c i w n i k a ,  a l e  A m e r y k a n i n

p r z y s p ie s z a  t e m p o  u d e r z e ń  i  wy 
g r y w a  b ie g  w  c z a s ie  9 : 1 3 ,  z p o w o d u  
p r z e c i w n e g o  w i a t r u .  O b a j  z a w o d n i 
c y  u k o ń c z y l i  b ie g  s i ln ie  w y c z e r p a 
ni,  a  P o l a k  po  w y j ś c i u  z ło d z i  l e 
d w i e  t r z y m a ł  s ię  na  n o g ach .

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
16.20 „Od wioski do wioski41 — au

dycja muzyczna
18.30 Recital organowy Władysława 

Widomskiego.
21.00 Koncert kameralny Muzyczne- 

o Ogniska Wakacyjnego Liceum 
Krzemienieckiego.

22.00 „Z  perspektywy ćwierćwieczy.
WAIISZAHA-' H.

15.00 Muzyka lekka (płyty). 13.10 
Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. Rozgl.
Wileńskiej pod dyr. Szczepańskiego.

14.00 Plamy z wiśni. 14.05 Parę infoi> 
macji sportu 14.15 Współczesna muzyka 
kameralna (płyty). 15.00 Koncert solistów 
(płyty). 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Tria P. R. 16.30 Piotr Czajkowski (płyty). 
17.25 Muzyka dawna (Wiek XVI) (płyty) 
21.05 Utwory fortepianowe Ravela (płyty) 
21.55 Tańce wokalne i instrumentalne — 
koncert popularny (płyty). 23.00 Muzy
ka do tańca (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE 
KR. FAL. E.

19.40 Dziennik. 19.50 Gawęda ze słucha
czami. 20,00 Zespół Rachonia. 20,5.0 Glo^y 
prasy polskiej.

KR. FAL. A.
0.03 w  tanecznym rytmie. 0.45 Dzien

nik. 1.00 „Uczmy się polskiej piosenki" 
— audycja. 1.20 „Echo polskie" — wią
zanka melodii. 1.45 Kronika dźwiękowa. 
2.15 Zespół Rachonia.

R C S T A < J R £ £ J A  -  3 A N C I N S

N O W E  M I K A  D O  i — -
CHŁODNA 25. TEL. 228-11. Rewelacyjny program lipcowy. Na czele: ył/r. » , .
ZgorzclśIlH, Poikow.ska,  Lola  Kevi,  S t a f i s k i  i in. K u c h n ia ,  prowadzenia pod ( { ' ( ( I f l O M t O S d  2  tO C ll
z» rzą< 1« 5  w y b itn y ch  sil  gas tronom icz nych .  L ok a l  cz yn n y  do rana .  ,,

A Z S  grom : E K S
7 0 : 0

W  K a t o w i c a c h  o d b y ł  s ię  m e c r  
p i łk i  w o d n e j  o m is t r z o s t w o  P o l s k i  
p o m i ę d z y  A Z S  i E K S .  Z w y c i ę ż y ł a  
d r u ż y n a  w a r s z a w s k a  w  stosunku 
10 :0  (7 :0 ) ,

U  l a r t m n o s c i  g o s p o d a r c z e
WtwiScg gonitw

z  d n ia  8  l ip c a
O L E P S Z E  P L O N O W A N J E  RO ŚLIN  

O K O P O W Y C H .
W związku ' ■ ijf

derki rolnej w  ogóle ,  a w  s z c z e g ó ln o 
ści h odow n ro,., , A ! .. .
Roln.  i R. R. poleciło  izbom  Rolni
czym  ab y  w  obecnym  okresie w e g e 
tacji  roślin o k o p o w y c h  z w ró c i ły  b acz
niejszą u w a g ę  sfer rolniczych na od- 
chwaszeżnie  pól zas ianych  okopowiz 
ną, g d y ż  od te g o  w  dużej mierze za
leżą wyniki  p lon ow an ia  tych roślin. 
Blfższe dane tego zalecen!7T o trz ym a 
ją w szy stk ie  o rg a n iz a c je  rolnicze.

W Y J Ą T K O W O  P O M Y Ś L N Y  
URODZAJ W W O |.  ŁÓDZKIM 

W edług danych łódzkiej izbV rolni
czej urodzaj na terenie  w o j .  łódzkie
go  p rz e d sta w ia  się w  r. b. w y ją t k o w o  
pom yślnie .  W  niektórych m ie jsco w o ś
ciach roz p o cz ę ły  się już żn iw a w  koń
cu przy sz łego  ty go dn ia  o ile pogoda 
dopisze, ca łe  zboże będzie zżęte i 
zwiezione. Rów nież  w  sadow nictw ie  

ytuacia  przed staw ia  się bardzo  do
brze.  O w o ce  obrodz iły  w  duże i ilości,  
dzięki czemu ceny ich s p a d a ją  z dnia 
na dzień.

U R O D Z A J  O W O C Ó W  N A  
Z I E M I A C H  P Ó Ł N O C N O  - 

W S C H O D N I C H
S a d y  n a  z ie m ia c h  p ó łn o c n o  - 

M sch o cm icn  w  r. bież. d o s k o n a le  
o b ro d z i ł y .  W  sz cz e g ó ln o śc i  p r z e w i 
d u j e  s ię  b. duże  p i o n y  j a b ł e k  i w i 
śni.

Z u p r a w  j a g o d o w y c h  z a w i o d ł y  
t r u s k a w k i .  P o c z ą t e k  l ip c a  j e s t  o k -  
rfesetn n a j i n t e n s y w n i e j s z y m  o b io 
r ó w  t r u s k a w e k  n a  te r e n ie  t u t e j 
sz y c h  w o j e w ó d z t w .  T y m c z a s e m  ce 
n a  t r u s k a w e k  w  d e t a l u  w y n o s i  o- 
becnie w  W iln i^ jca  80 gr .  za kg. 

ROZBUDOWA DWORCA
k o le jo w e g o  

W SKARŻYSKU - KAMIENNEJ
W o b e c  wzm ożenia  ruchu kole

j o w e g o  n a  te r e n ie  C e n t r a l n e g o  O 
k r ę g u  P r z e m y s ło w e g o ,  w ł a d z e  k o 
l e j o w e  p r z y s t ę p u j ą  w  n a j b l i ż s z y m  
j u ż  c z a s ie  do  r o z b u d o w y  d o t y c h 
c z a s o w e g o  d w o r c a  k o l e j o w e g o  w  
S k _ ą i 4 y s k u - K a m i e n n c i .  który- sta
n ie  s ię  w i e l k i m  w ę z ł e m  k o l e j o 
w y m  w  C. O. P .

i G O N  1.  D y st .  1600. N a g r .  18 0 0  zł. 
1 )  O ry g in a ł  ż. Je d n aszew sk i ,  2) S z le m  
bez atu  (24 ,5) .  3) R i ib ezah l  ( 1 1 4 , 5 )  4) 
W ilia ( 1 5 . 5 ) ,  5) B re z a id a  (2 8 ) .  6)
L a w i n a  ( 3 5 ) ,  w y g r .  w  1  min. 43  sek 
p ew nie  o półnotorej dt. Tot.  18 ,5 ,  fr .  
1 1 , 5  i 1 2 , 5  zł. Porz .  10 7 .

GON. 2. D y s t .  3 .400 m. N a g r .  3000 
.zł. P ł o t y :  1 )  Przeb ó j  I I ,  żok. W o j t 
k o w ia k ,  2) T ę c z y n  ( 3 1 ) .  3) Indus
( 2 1 .5 ) ,  4) H a m le t  II (85,5),  W y g r .  w  
1 min. 18  sek. po walce o 1 dł. Tot.  
7, f r a n c .  6 i 7 zł. Porz .  39.

G O N . 3. D yst .  1600 m. N a g r .  1200 
zł :  ł )  P a ra b o la ,  chł. S z a b ło w sk i ,  2) 
E l im in a t o r  (9), 3) H igh lit  ( 1 5 ) . W y g r .  

, w  1  min. 5 1  s. o  p ó łtore j  dł. T ot .  18 ,  
, P o r z .  68 zł,

G O N . 4. D y st .  2600 m. N a g r .  4000 
, zł :  1 )  E f f o r  ż. L ipow icz ,  2) O stra  
' ( 1 7 , 5 ) ,  3) S a r t  ( 1 5 ) .  4) Ib is  ( 1 9 ) ,

W y g r .  w  2 min. 55  sek. w  w a lc e  o 
pól d ług .  T ot .  18. f r a n c .  9 i 8 zł, P o 
r z ą d k o w y  1 1 7  zł.

G O N . 5. D y s t .  1600 m. N a g r .  150 0  
, zł : 1)  Ruń II, ż. Kobitowicz, 2) O ver- 

shot  (9), 3) O rto lan  (26 ) ,  G r a f  (96) 
j i I lo ra z  (8 0) ,  z d y s ta n so w a n e .  W y g r .  

w  1  min. 45 sek. ła tw o  o 3  dł. Tot.

1 1 7 ,5 .  f ra n c .  6 i 5 .50 zł. Porz. 2J z t
GO N. 6. D y st .  2400 m. N a ^ r  „ B a - 

ro n e ttą  i Good B o y 'a ”  6.000 z ł :  I ) '
Colt ,  ż. N o w a k ,  2)  S k a r b  (S), 3)  M a r -  

1 s ig l io  (5 6 ,5 ) ,  4) K a s t e t  ( 55 ) ,  5) Per '  
kun ( 3 5 ) ,  6) K a r t e l  (8). W y g i .  w 2 
m in. 3 3 ,5  sek. ła tw o  o 4 dł, Tot. 25, 
f r a n c .  8 i 7 zł. P o rz .  27  zł.

G O N . 7. D y s t .  1600 m. N a g r .  2400 
zł .: 1 .  P a t ,  ż. J a g o d z i ń s k i ,  2. Koń
c ó w k a  ( 1 4 ,5 ) ,  3. B a t a l iu s  (9 2 ,5 ) ,  4. 
M e m o ris  (2 2 ,5 ) ,  5.  S z a t m a r  (52 ,6 ) .  
W y g r .  w  1 m. 4 1  s. p ew nie  o 3/4 
dł. Tot.  U ,  f r a n c .  6 i  6 zł, Porz. 2 1  
złotych.

G O N . 8. D y s t .  2200 m. N a g r .  2000 
zł . :  1 .  L ik t o r ,  ż. L ip o w icz ,  2. Nowi
na  ( 1 6 ) ,  3. C acko  I I  ( 2 3 ) ,  4 B u s y -  
r y s  ( 2 5 ) ,  5. H a r m a t t a n  (22). 6) 
R a m z e s  ( 3 ? ) .  W y g r .  w  2 m m . 21  s. 
pew nie  o 2  dł. Tot.  1 1 5  zŁ, franc.  
34.5 i 10  zł. P o rz .  6 9 1  zł.

G O N . 9. D y s t .  2 10 0  m. Nagr. 2200 
zł. 1 )  K re ,  ż. Kobitow icz ,  2 )  Su m a tra  
( 15 ) ,  3) E l ih a r  ( 5 3 ) ,  4) Cenna Ił (65), 
5) Stochód ( 2 7 ,5 ) ,  6)  E d e l i n g  ( 13 5 )
7) T a r a n  ( 2 7 6 ,5 ) .  Wygr. w 2.12 i  pół 
s. w  w a lce  o 1  dł. T o t .  12, fr. 5,5 —
6 —  7,5.
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ZI6ż ofiarę na F.O.N.|Dobry szofer ;.r; Pryliński W a r s z a w a
J e ro z o lim s k ie

aoesea

No froncie (oponsko-sowlecblm
g r a j ą  c i ę ż k i e  - a r m a t y

S ^ m o l o t y  i c z o ł g i  w  a k c j i
L O N D Y N ,  o. 7. S p e c j a l n y  k o 

r e s p o n d e n t  a g e n c j i  R e u t e r a  n a  
f r o n c i e  m a n d ż u r s k o  - m o n g o l 
s k im ,  p r z e b y w a j ą c y  o b e c n i e  w
H a i l a r  d o n o s i ,  ż e  t o c z ą c e  s i ?  t a m  
w a l k i  r o z c i ą g a j ą  s ię  n a  f r o n c i e  d ł .  
o k .  3 5  k m .  n a d  g r a n i c ą  M a n d ż u r i i  
i Z e w n ę t r z n e j  M o n g o l i i .  R o z m i a 
r y  t y c h  w a l k  przypom inają zesz
łoroczne starcia pod Czangkufeng. 
Biorą w  n i c h  u d z i a ł  c z o ł g i  i c ię ż 
k a  a r t y l e r i a .  W a l k a  t o c z y  s ię  g ł ó w  
n ie  o w z g ó r z e  M o n a h a n ,  p o ł o ż o n e  
w  o d l e g ł o ś c i  1 8 0  m i l  n a  p o ł u d n i o -  
w s c h ó d  o d  H a i l a r .

O g ó l n i e  p r z y p u s z c z a j ą ,  że i n c y 
d e n t  t e n  p o t r w a  d ł u ż s z y  czas. p o 
nieważ od strony Syberii podążać 
mają nowe posiłku

P e w i e n  w p ł y w  n a  r o z w ó j  d z i a 
ł a ń  w o j e n n y c h  m a j ą  u l e w n e  d e s z 
cz e ,  k t ó r e  p a d a j ą  o d  d ł u ż s z e g o  
c z a s u ,  n i s z c z ą c  d r o g i  i h a m u j ą c  
k o m u n i k a c j ę .

Znaczna część p o z y c ji na 
w schodn im  brzegu  rzek i K h a lk a  i

g ó r z e  M o n a h a n  z n a j d u j e  s ię  w  
r ę k a c h  J a p o ń c z y k ó w .  M o n g o l i  z o 
s ta l i  n a  r a z i e  o d e p c h n i ę c i  od  
w z g ó r z a .  J a p o ń c z y c y  z a p e w n i l i  
s o b ie  w  k i l k u  m i e j s c a c h  p r z e p r a 
w ę  p r z e z  r z e k ę  n a  z a c h o d n i m  
b r z e g u  j e d n a k  r z e k i ,  z n a j d u j ą  się 
s i l n e  p o z y c j e  m o n g o l s k b i e  u t r z y 
m y w a n e  p o m i m o  m o c n e g o  o g n i a  
j a p o ń s k i e j  a r t y l e r i i  i karab in ów  
m a s z y n o w y c h .

Sam oloty  japoń sk ie  nie b iorą  
o b e c n i e  n a  tym  odcin ku  udziału  
w  w alk ach  ze- w zględ u  na zm ien 
ność p o zy cy j n ieprzy jacie lsk ich . 
K oresp on d en t Reutera od n iósł 
w rażenie, że w alk i w  ciągu  ostat
n ich  d w óch  dni i n ocy  n ie p rzy 
n iosły  Ja p oń czyk om  oczek iw an ych  
sukcesćhf ze w zg lęd u  na silne prze 
ciw n atarcia  m on golsk ie  (K o m u n i
kat jap oń sk i stw ierdza co innego. 
R e d .) . W ojsk a  m on golsk ie  są p o
m ieszane z oddzia łam i sow ieck im i. 
Jeden  z w yższy ch  o fic e ró w  japoń
sk ich  ośw ia d czy ł k oresp on d en to 
w i, że posiłki sow ieckie, liczące ok.

Syria nie ma rzedli
P r e z y d e n t  i m i n i s t r o w i e  u s tą p i l i

PARYŻ, 8. 7., Po dłuższym w a
haniu  prezydent republiki sy ry j
skiej złożył ostatecznie swe funk
c je , co w ytw arza  dla w ładz m an
datow ych  fra n cu sk ich  w Syrii 
d o ś ć  k łop otliw ą  sy tu ację , pon ie
w aż j e d n o c z e ś n i e  gab in et sy ry j
ski, który z ł o ż y ł  sw ą dy m is ję  przed  
7 t y g o d n i a m i ,  ośw ia dczy ł, że nie 
b ę d z ie  z a ł a t w i a ł  spraw  b ieżących .

W  t y c h  w arunkach  tym  w iększa 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  spada na p rzed 
staw icie li w ładz  m andatow ych , 
k tóre w ^tślu rozw iązan ia  obecn e
go k r y z y s u  w ew n ętrzn ego  w  Syrii 
będą m u s i a ł y  p rzyśp ieszyć  p o w o 
łanie s e j m i k ó w  w trzech  p ro w in 
c j a c h ,  n a  k tó r e  Syria  ma b y ć  ad 

m in is tra cy jn ie  podzie lon a .
K oła  p arysk ie  o cen ia ją  sy tu a c ję  

w S yrii sp ok o jn ie  i n ie  spodzie- 
w aj'ą się  ja k ich k o lw iek  p o w a ż n ie j
szych  zam ieszek.

T ru d n ośc i obecn e  są konsekw en 
c ją  zagadn ien ia  Sandżaku A le- 
k san d retty  i układu z T u rc ją , k tó 
ry  przek reśla  trak tat fra n cu sk o - 
syryjsk i z r. 1936, za p ow ia d a ją cy  
p rzek szta łcen ie  S yrii w państw o 
ca łk ow ic ie  n iep od leg łe . Z m u siło  to 
F ra n c ję  do u regu low a n ia  na n o 
w o ca łe j sy tu a c ji w ew n ętrzn o-po - 
lity czn e j w Syrii, zam ącon ej zresz 
tą przez w alk ę  w ew n ętrzn ą  p o 
szczeg ó ln ych  stron n ictw  m iędzy 
sobą.

Z n ó w  N i e m i e c  s k a z a n y
z a  s z e r z e n i e  n i e p o k o j u

W  A l e k s a n d r o w i e  został osk a r
żon y  o rozp ow szech n ian ie  w iad o
m ości, m og ą cy ch  w y w o ła ć  n iep o 
k ój, G ellert. R ozp raw a od b y ła  się 
p rzy  drzrwiach zam kniętych .

W  w yroku  og łoszon ym  pu blicz-' 
nie sąd grodzk i w skazał, że dnia 
22 m arca  b. r. G ellert w a je n c ji 
p ocztow o  - te le g ra ficzn e j w  A le 

k san d row ie  dysk u tu jąc z innym i 
ośw ia dczy ł, że m iędzy  m a ł y m  
M arsza łk iem  P iłsu dsk im , a H it le 
rem  stanęła  um ow a, na zasadzie 
k tóre j G dańsk m iał być oddany 
R zeszy  N iem ieck ie j.

Sąd skazał G elletra  na 2 m ies. 
aresztu  i 200 zł. g rzyw n y  z zam ia
na na dalsze 40 dni aresztu .

M im o  n a r z e k a ń  n a  P o l s k ę
O b r o t y  G d a ń s k a  ro s n ą

Jak z o f ic ja ln y ch  s t a t y s t y k  za pier- j r. 1938  —  2 15 0 0  ty s .  t., w r. 1938 zaś 
w sze 5 m ie s ię c y  1939  r .  w y n ik a ,  ruch "^20 ty s .  t. 
morski G d a ń s k a  w z m ó g ł  się znacznie
w 'p o r ó w n a n iu  z okresem  1938  i tak, 
g d y  w  roku 19 3 8  w y sz ło  z G d a ń sk a  
2359  s ta tk pw  o po jem ności  1 6 9 1  ty s .  
ton, ło  w  roku 1939 —  2(TiO statków 
o pojem ności  1988 ty s .  ton.

N a ła d o w a n o  to w aró w  na s ta tk i :  w

R e g u i s r ń y  l o t

P o n id  A t!s n ty k :c K i
NOWY JORK, 8. 7. (P A T ).j

Rozpoo/.c  1 jo n trw sz y  r e g u l a r n y
lo t  p a s a ż e r s k i  p r z e z  A t l a n t y k  
d r o g ą  p ó łn o c n ą .  . . Y a n k e e  C l i p 
p e r "  w y s t a r t o w a ł o  o g o d z .  1 2 . 3 0   ̂
z S h e d i a c  N o w y m  B r u n s w i k u  j 
d o  B o t w o ó d  n a  N o w e j  Z ie m i  i cła j 
l e j  d o  S o u t h a m p t o n .

L o t  b ę d z i e  t r w a ł  o d  2 4  d o  30  
g o d z in .  N a  p o k ł a d z i e  w o d n o s a 
m o l o t u  z n a j d u j e  s ię  1 1  c z ł o n k ó w  
z a ł o g i  o r l Z  22  p a s a ż e r ó w .

W y s o k i  ten wzrost , ,  stanowiący 33 
proc., r o z k ła d a  się n a  wszystkie głó
wne a r ty k u ły  w y w o z o w e ,  z których 
zboże no tu je  25 proc.,  w ę g ie l  zaś p rze  
szło 20 proc, pow iększenia .  O ba te a r 
ty k u ły  po lsk ie go  pochodzen ia  stano
w ią  przesz ło  75 proc.  eksportu  G d a ń 
ska.

C y f r y  pow y ższe  w y k a z u ją  jasno , 
j a k  nieuzasadnione i f a ł s z y w e  są in
f o r m a c je  czyn n ików  gd a ń sk ich ,  usi
łu jących twierdzić ,  że P o ls k a  celowo 
zm niejsza ruch m o r sk i  G d a ń sk a ,  za
niedbując g o  na rzecz Gdyni.

60 tys. ludzi, wzm ocniły pozycję 
wojsk m ongolskich i podniosły je 
na duchu.

Japończycy utrzymują, żc zdo
byli 250 czołgów  podcza walk. 
Straty po stronie m ongolskiej obli 
czają na 6G0 zabitych.

D o w ó d c a  j a p o ń s k i c h  s i ł  p o 
w i e t r z n y c h  t w i e r d z i ,  zo  w a l k i  w  
pow ie trzu  sk oń czy ły  s ię  z w y c i ę 
stw em  Ja p oń czy k ów . S a m o l o t y

sow ieck ie , chociaż są szybsze oa 
n iek tórych  sam olotów  japońskich, 
w  w alk ach  okaza ły  się m niej .sku
teczne. P orusza ją  się on e w fo r 
m a cjach  zbyt ścieśn ionych , co  
p o w o d u je  częste zderzenia pod 
czas w alk . D ow ód ca  eskadry, któ
ry  rozm a w ia ł z koresp, Reutera 

ośw iadczył, że sarn zestrzelił 14 
sam olotów sow ieckich w  ciągu 
dwóch tygodni.

U p r z y w i l e jo w a n i e  N ie m c ó w
w  ł ó d z k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h

niemieckich I... żydowskich
Ze strony N iem ców łódzkich 

usiłuje się w yrobić w  opinii mnie 
manie, że Niem com  dzieje się 
krzywda. W  rzeczywistości jest 
zgoła inaczej. Niemcy, z&imując 
kierow nicze stanowiska, stwarza
ją  dla sw ych rodaków  warunki 
specjalnie uprzyw ilejow ane, co 
właśnie pow oduje butę, szykany 
w o b e c  Polaków , prow okacje, pro
wadzące następnie d c reakcij, ze 
stron y  polsk ich  za łóg  ro b o tn i
czych.

W  fabryce H offrichtera (Kątna 
15) zatrudniona była N iem ka

P i * a s a  r u m u ń s k a  o s t r o  p r o t e s t u j e

Przeciw intrygom niemieckim
na półwyspie bałkańskim

BUKARESZT, 8. 7. Po raz p ierw  
szy od szeregu m iesięcy  rumuńska 
prasa zajm uje wyraźnie krytyczne 
stanowisko wobec polityki III-ej 
Rzeszy.

R eakcja ta, której wyrazem są 
dz Maj artykuły wszystkich nie
mal dzienników rumuńskich, spo- 
wodow aua została przez kampa
nię prasy niem ieckiej na rzecz 
przyłączenia do B ułgarii rumuń
skiej prctzincji Dobrudży południo 
w ej. N ajw iększy dziennik rum uń
ski „U niversu l“ wyraża zdu m ie
nie, że po tylu dowodach dobrej 
woli i lo ja lności ze strony R u m u 
nii, N iem cy zajm ują  wyraźnie an- 
tyrumuńskie stanowisko w spra 
wie Dobrudży i podsycają  rew in
dykacje bułgarskie. Dziennik w y

raża  zdziw ien ie  tym  w iększe, że 
spraw a D obru dży  w in na pozosta ć  
w y łą czn ie  k w estią  dwustronną 
bu łgarsk o - rum uńską i n ie p ow in 
na być  p rzek szta łcon a  na kw estię  
og ó ln o  - eu rop ejsk ą . —  D zien nik  
stw ierdza , że Rumunia n ie p ó j
dzie na żadne ustępstwa, ponie
waż D obrudża  jest historycznie i 
strategicznie związana z Rum u
nią.

W y ra ża ją c  p og lą d y  tu te jszeg o  
m in isterstw a sp raw  za gran iczn ych  
„T im p u l“  zw ra ca  uw agę na arty
kuły organów niem ieckich, jak 
„D eutsche Politisch  - Diplom ati- 
sche K orrespondenz", „A n g r if f"  i 
inne, k tóre  bez zastrzeżeń popie
ra ją  rew in d y k a c je  bułgarskie w 
stosunku do Dobrudży, podobnie

J e j a r z  p o ls k i p o b ity
p r z e £  n a z i s t o w s k i c h  b a n i t ó w

G D A n S K , 8. 7. D ziś ran o k oło  
godz. 6-ej n iedalek o przystanku 
k o le jo w e g o  S ch ón w arlin g  na te
ren ie W oln ego  M iasta czterech 
członkow  stronnictwa na-odow o - 
socjalistycznego zagrodziło drogę, 
a następnie pobiło pow racającego 
ze służby nocnej i zdążającego na 
pociąg do Gdańska obyw atela 
gdańskiego narodow ości polskiej.

k o le ja rza  Pawła Żyr.dę, k tórego 
od  zm asakrow ania u ra tow ał inny 
k o le ja rz  polsk i,

Prasa gdańska, don osząc o tym , 
fa łszu je  fa k ty  i stw ierdza, że to 
Ż yn da n apad ł na ow y ch  sp o k o j
n ych  N iem ców  i w ysn u w a  z tego 
w niosek , że na teren ie G dańska 
pełn ien ie  służby  przez polsk ich  
u rzędn ik ów  stało się ju ż  n iem oż
liw ością .

S e n a t o r o w i e  p o z b a w i e n i  m a n d a t ó w

bo n ie  ch c ie li w y s tę p o w a ć  w  m undurach
BUKARESZT, 8. 7. Prezes se

natu ogłosił, że z pow od-1 niezło- 
żenia przepisanej przysięgi i n ie
stawienia się na obrady senatu 
następujący senatorowie w iryliści 
tr. o* na m ocy regulaminu m an
daty: Constantin Bratianu (b . pre 
zes stron. nar. llber.), b. m in. w  
rządzie liberalnym  Sasru, Orleanu 
(libera ł), Juliusz M aniu (b . pre
zes stron. nar. - chłopskiego —  b 
prem ier), b. min. Lupu (stron, 
nar. - ch łopskie), M ichalake (b. 
prezes stron. nar. - ch łop .), b. 
min. Iunian (b . prezes stron, nar - 
radykał), Dobrescu (libera ł) oraz 
biskup praw osław ny diecezji Ram 
nic —  Bartłom iej.

W szyscy  w ym ienieni w yżej se-

f t o M n i c y  p o l s c y  d o  F ra n c i-
J e i d i a  okólna droga

K A T Ó W  Il E,  8.7. Po  odmówieniu  
przez władze  niemieckie udzielania  
wiz tra n z y to w y c h  dla robotników z 
PoTski zakoiilrakW wniiych na roboty 
rolne 3 o Francj i ,  w y ło n i ły  się duże 
trudności,  które ostatecznie pokonano.

T r a n s p o r ty  te, które  odchodzą co t y 
dzień w  ilości około 500 robotn ików , 
k ie ro w a ne  są  dro gą  przez S lo w a c z y z -  
nę, W ę g r y .  Ju g os ła w ię  i W ło c h y  do 
p o łudn iow ej  Francj i .  D r o g ą  tą sk iero
w a n o  dotąd 5 t ra n sp ortów .

natorowie wiryliści są na jw ybit
niejszym i przyw ódcam i opozycji. 
Jak wiadom o głów nym  pow odem  
m e brania przez nich udziału w 
obradach senatu, b y ł w prow adzo
ny do regulanunn obowiązek 
uczestniczenia przez senatorów w  
posiedzeniach w yłącznie w  m un
durach frontu odrodzenia narodo
wego.

Ponadto prezydium  senatu ogła
sza, że jj ustępujący senatorowie 
wiryliści, którzy przebyw ają obec 
nie poza granicami kraju, winni 
zł ożyć przysięgę natychmiast po 
pow roc e do Rum unii: b. min. T i- 
tulescu marsz, armii rumuńskiej 
w  stanie spoczynku Presan, b. 
min. w  rządzie narodow o-ch łop - 
skim Popovici oraz Enescu.

3 0  o s ó b  z m a r ł o
wskutek upałów

N O W Y JORK, 8. 7. (P A T ). Fa 
la upałów, która od dłuższego 
czasu utrzym uje się na północy 
Stanów Zjednoczonych, spow odo 
wała w ciągu samego dnia w czo
rajszego śmierć ok. 30 osób na 
skutek porażeń słonecznych.

zresztą, jak to czyni prasa włoska. 
D zien n ik  podk reśla , że bu łgarsk a  
ak cja  rew in d y k a cy jn a  .jest p od sy 
can a przez N iem cy, podczas gdy  
Anglia i Francja zajmują stano
wisko zgodne z interesami Rumu
nii.

W  ostry  sposób  p ro tes tu je  prze
ciw k o k am panii p rasy  n iem ieck ie j 
o rga n  człon k a rady  koronnej p ro f. 
Jorg i, s tw ierd za ją c, że prasa n ie 
m iecka czyn i źle, p o d sy ca ją c  re 
w in d yk a cje  bu łgarsk ie  i k ieru jąc  
kam panię g łów n ie  p rzeciw k o D o 
brudży,

H ercog (S o k o la  5) skazana za 
obrazę religii i N arodu  Polskiego 
na 8 mies. w ięzien ia . W  czasie, 
gdy  m iała  m ie jsce  aw antura z 
Herceg ow ą  m ąż je j p rzeby w a ł w 
Niemczech z 11-letnim  synem . 
Zbiegł nielegaln ie . P on iew aż p ra 
ca  na kopaln i i g łód  w  „V aterlan - 
d z ie“  d ok u czy ły  m u, H ercog  p o - 
k ry jo m u  przedosta ł się zn ów  do 
P olsk i, zg łosił się do p o lic ji i ska 
zany został za n ie lega ln e  p rzek ro 
czenie g ra n icy  na 6 m ies. w ię z ie 
nia.

Nie mniej jednak, gdy tylko 
w rócił do Łodzi niem ieccy kierów 
nicy zatrudnili go w fabryce H off 
richteee, mimo, że w ielu Polaków 
poprzednio zredukowanych ocze
kiw ało na pracę.

W  fa b ry ce  żyd ow sk ie j Kubina 
( w y tw órn ia  k oton ow a, ponczoszn i 
cza  i d z ian a ) p rzy  u l. Fołudnio- 
w e j 10, p rzy ję ty  został d o  pracy  
N iem iec A lek san d er  M iller. Ten 
rów n ież n ie lega ln ie  w y je ch a ł do 
N iem iec, ale gdy  m u g łod  d ok u 
czy ł w ró c ił do P olsk i. Choć fabry 
ka n ie jest w  pełni uruchomiona 
i w ielu polskich robotników  ocze
kuje na miejsca pracy, N iem cowi 
M illerow i niezwłocznie przydzie
lono maszyny, choć n ie m iał z le 
cenia Funduszu  P racy  ani d o k u 
m en tów . O d P o la k o w  w ym aga 
się za łatw ienia ty ch  wszystkich 
form aln ości. P rzy jęcie  Niemca do 
pracy  sp ow od ow a ło  sp rzeciw  ze 
strony rob otn ik ów  polsk ich  i in 
terw en c ję  z w. zaw.

U rie ty  nie będą przyjęte
d o  m i ę d z y n a r o d ó w k i  z a w o d o w e j

Z U R Y C H , 8 7. M ięd zyn a rod o
w y  kongres zw ią zk ów  za w od o 
w y ch  ob ra d ow a ł w  dalszym  ciągu 
nad sp ra w ą  p rzy jęc ia  do fed eracji 
sow ieck ich  Zw iązków  za w o d o 
w ych .

P rzeciw k o  p rzy jęciu  w ystąp ił 
szereg m ó w có w , m . in. przedsta
w icie le  jw ią zk ów  za w od ow y ch  
szw a jcarsk ich , be lg ijsk ich , h o len 
derskich .

P rzem aw ia ł rów n ież przedsta
w icie l zw iązk ów  za w od ow y ch  p o l
sk ich  Z dan ow sk i, k tórego  o św ia d 
czenia  w ysłu ch an o z du żym  za in 
teresow an iem . P. Z d an ow sk i w y 
stąpił p rze ciw k o  w szelk iem u  odra 
czaniu sp raw y . M iędzyn a rodow a  
fed era c ja  zw iązk ów  za w od ow y ch  
nie pow in na , zdaniem  m ów cy ,

u ch w alać rezo lu cy j, k tóre  mogły
b y  zagrozić sw obodzie  działan ia  
zw iązk ów  za w od ow y ch  poszczegól 
nych  k ra jó w  i które m o g ły b y  by o 
szkod liw e dla zw iązk ów  za w od o 
w y ch  polsk ich . W ob ec  tego należy 
u trzym ać w  m ocy  d ecyz ję , p o 
w ziętą  w  O sio i n ie n aw iązyw ać 
stosu nk ów  z sow ieck im i zw iąz
kam i zaw od ow ym i.

Kongres p rz jją ł 60 głosami 
przeciw ko 5 (dw óch  delegatów 
wstrzym ało się od głosu), opraco
waną przez kom isję rezolucję, po
stanawiającą utrzymać w  mocy 
decyzje uchw alone w Oslo. Tym 
samym sprawa nawiązania stosun 
ków  ze związkami zawodow ym i 
sowieckim i została rozstrzygnięta 
w sensie negatywnym .

„P.K.P. — najmilszym turystom *

U lg o w e  p r z e j a z d y  d la  d zie c i
o d  10  d o  19  l ip c a

W terminie i î dnia 10 do 19 bm .! Przed wyjazdem opiekun musi za- 
wlączn e odbędzie się do-’ ocznym zwy upatrzyć dzieci w karty uczestnictwa 
czaję,• ulgowy przewóz dzieci na PKP i bilety uigowe. Karty wydają kasy bi 
pod hasłem „PKP najmilszym tury- letowe PKP i biura podróży w cenie 
shwń , I po 30 gr. od sztuki.* Po ich wypełnię*

Z przejazdów ulgowych mogą korzy niu należy je przedstawić w kasie bi- 
mar. dzieci w wieku do lat 14, t. zn. 
urodzone nie wcześniej jak w 1925 r., 
udające się w podwóz nod opitką oso
by dorosłej mającej najmniej 18 lat.

Opiekun może zabrać ze sobą naj
wyżej 4-ro dzieci. Musi nabyć dla sie
bie bdet za opłatą normalną bądź też 
ulgową, stosownie do ppsi&da rych u- 
prawnień lo korzystania z ulg. Mogą 
to być zatytr obok nlg stałych także 
bi!etv wycieczkowe powrotne, rooot- 
rrlcŁi. pawretse, ulgowe nabywane na 
podstawie książeczki turystycznej, ka 
jakowej, bądź też indywidualnych kart 
uczestnictwa itp.

Nie mają prawa do ulgowego prze
wozu dzieci —  posiadacze biletów bez 
płatnych, służbowych, okręgowych, od 
cinkowych, miesięcznych, tygodnio
wych robotniczych, mier ęcznych 
.izk Dlnych, miesięcznych specjalnych, 
biletów abonamentowych, biietów zbio 
rowych na przewóz grup, kart kontro) 
nych na pociągi popularne oraz bile
tów comunikacji międzynarodowej 
wszelkiego rodzaju.

(etowej, naoywsjąc bilet ulgowy dla 
dziecka, ze zniżką 75 proc., ważny na 
przejazd i bezpłatny powrót.

Po przybyciu do stacji docetowej nic 
naltży oddawać biletów dla dzieci przy 
wyiściu, aby skorzystać z bezpłatne
go powrotu. Przed wyjazdem z powro 
tern bilety te wraz z kartami uczest
nictwa należy przedstawić w kasie do 
ostemolowania.

Ulga stosowana jest przy przejaz
dach pociągami osobowymi 1 pośpiesz 
r.ymi w klasach 1, 2 i 3 z w\iąlkiem 
pociągów motorowych ekspresowych 
(MTR) i luksusowych.

Opiekun wiozący ze sobą dzieci 
posiadać dowody 

stwierdzające wiek dzieci (legityma
cje, zaświadczenia administracyjne, 
świadectwa urodzenia itp.).

Zwraca się uwagę na dokładne wy
pełnianie rubryk zawartych w karcie 
uczestnictwa dla dzieci (atramentem 
lub ołówkiem kopiowym) w celu u- 
oiknięcia nieporozumień ze służbą ko
lejową.
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